Należytość pocztowa uiszczona gotówką, 


NR, 163. — ROK XXXVII. 


SRODA 
25. CZERWCA 1930. 


poczuciu lęku 


Dominujacem uczuciem myślacego po- 
litycznie obywatela przy czytaniu wiado- 
mości o zamknięciu Sejmu było uczucie 
przerażenia. W tych kilku bowiem sekun- 
kach, w których do mózgu dostawało się 
zarządzenie Rrezydenta, ukazał się nagle 
przed oczyma duszy obraz przepaści, do 
której Polska dzisiejsza daży. Nasz wro- 
dzony optymizm usuwa nam z pola widze- 
nia smutne wizje przyszłości, każąc pocie- 
szać się przysłowiowem „jakoś to będzie“: 
Ale przychodzą momenty, kiedy różowa 
zasłona opada i wtedy widzimy rzeczywi- 
stość w jej straszliwej prawdzie, a przy- 
szłość w jej rzeczywistej grozie. Takim 
momentem było zamknięcie sesji sejmo- 
wej bez jednego posiedzenia, realizujące 
rządową interpretacje tego artykułu Kon- 
stytucji, który mówi, że „Prezydent winien 
zwołać Sejm na sesje nadzwyczajną na żą- 
danie jednej trzeciej części ogółu posłów 
w ciagu dwóch tygodni". Widzieliście oby- 
watele, jak sesja się... odbyła... Widzieliś- 
cie, jak wypełnionym został postulat Kon- 
stytneji. Historyk naszych dziejów będzie 
musiał czas od 23 maja do 22 czerwca hr. 
uznać za czas pracy sejmowej; pozosta- 
nie zatem w naszych dziejach sesja 


niema. Mieliśmy już Sejm niemy. obra- | 


dujacv pod grozą armat rosyjskich, w okre- 
sie, który rozpoczął się strzalami armat 
„polskich“ przed czterema laty, przycho- 
dzi kolej na nieme sesje. Odchodzi ochota 
do ironizowania na ten temat, to wszystko 
bowiem, co sie u nas dzieje, jest groteską 
całkiem ponura. 

Droga, jaka otwiera przed nami zam- 
knięcie sesji, prowadzi do zaostrzenia wal- 
ki miedzy rządom a spoleczeństwem. Rząd 
niszczy gruntownie wszelkie skłonności 
pojednawcze w opozycji, przy każdej spo- 
sobności dajac do zrozumienia, że na nich 
mu nie zależy. i że na nie nie liczy. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


Łódź. (PAT) Rozpoczynajacy się tu dzi- 
siaj proces o oszustwa poborowe, wywołał 
niezwykłe zaciekawienie nietylko w Łodzi, 
ale i w calym kraju, gdyż jest to najwięk- 
szy tego rodzaju proces. Oskarżeni Maksy- 
miljan Serejski (lat 23), Eugenjusz Elsner 
(lat 23), Tadeus Ste: ert (lat 26) i Adolf 


nym w wyścigu tym braknie tchu. By do 
tych ostrych form walki nie doszło, któ- 
re — powtarzamy raz jeszcze — będą wo- 
dą na lewicowe młyny, trzeba formy wal- 
ki umiarkowanej i spokojnej rozszerzyć 
i udoskonalić. Elementy środka winny 
spotęgować swą aktywność i nie dać się 
nikomu wyprzedzić w czynnej, bojowej 
trosce o przyszłość państwa. Nie możemy 
pozwolić, by walka o Polskę steczyła się 
między zbankrutowana moralnie i nieudol- 
ną sanacją, a radykalną lewiea. Musimy 
i my — niclewicowcy — znaleźć sie w do- 
brej formie na placu bitwy, musimy i my 
bić się o jutro Polski. Kto ten zapęd ho- 
jowy wstrzymuje, ten popiera — nie sa- 
nację, bo ta już cuchnie trupem — ale 
lewicę... l ax. 
EPONA IL UE EERE E 
ODZNACZENIA ARTYSTÓW. 

Warszawa (PAT). Minister W. R. i O: P: 
|wręczył krzyż oficerski orderu Odrodzenia 
Polski: Helenie Mieczyńskiej-Olszewskiej, okrę 
owemu wizytatorowi szkół. następnie .Tad. 
Pruszkowskiemu. dyr. Szkoly Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Złotv khzyż zasługi pp. Wojcie- 
chowi Brydzińskiemu artyście dramatycznemu, 


fabrykantów łódzkich, zwalniali się w nie- 
legalny sposób z wojska i korzystali z łał- 
szywych dowodów. Poza tem ojcowie wy- 


EWAKUACJA NADRENJI HASLEM DO NIE 


Paryż (PAT). Dziennik .Laction Francai- 
se“ zaznacza, że od chwili rozpoczęcia ewa- 
kuacji wioną w całej Europie dziwne powiewy 
nieszanowania traktatów  pokcjewych Oto 
przykład powrotu księcia Karola rumuńskiego 
staje sie zarażliwy: zapowiadają powrót do 
dawniejszego swego państwa Ferdynanda bul- 
garskiego i w Budapeszcie restauracia Habsbur 
gów jest kwestją zaledwie kilku tygodni. Dla 


Franciszkowi Freszłowi artyście opery, Mau |zrozumienia tego wszystkiego oraz zjawisk 
fycemn Janowskiemu artyście opery, Wacła- |tajjnh jak np. wzrost wpływów Hindenburga 
ri zi gei. X i kge + ; . : 
| wowi Lachmanowskiemu artyście  muzykowi.| ną politykę niemiecką wystarczy rzucić okiem 


Wetenie Leszkiej artystce aperv. Marji Mokrzyce 
kiej artystre opery i Stanislawowi Bratman- 
Stanisławskiemu artyście dram. 
PRACA WRE... 
Warszawa, /PAT). Premjer Slawek przyjał 
w dniu dzisiejszym przed południem wojewodę 
białostockiego Kirsta. a nastepnie naczelnika 
wydziału wschodniego Min. Spraw Zagr. Ho- 
lówkę. , R 
IPOŚWIĘCENIE NOWOCZESNEGO SZPITALA 
NA POMORZU. 


Bydgoszcz. (PAT). W dniu wczorajszym od 


na kalendarz: w poniedziałek 30 b. m. nastę- 
puje ostateczna ewakuacja Moguncji. Jest to 
wielka data. Ma tu miejsce powrót wojsk oku- 
pantów, które cofają się poza kruche j nie- 
pewne granice. Niepokającem bardziej zja- 
wiskiem. niż podróż do Sofji Ferdynanda buł- 
garskiego jest nazwisko, które prasa francu- 
ska dla niego znajduje: nazywa gn ona tak 
samo, jak w czasie wojny: król.wiarałomea. 
W jego czynach było. jak niektórzy chcą. 
oczywiście wiarołomstwo. ale i ze strony 
aljantów było też tyle chęci być oszukanym. 
tyle glupoty i niedorzeczności. że żadne obel- 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
- KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


E d W Krakowie: Na caly b że Państwa pols. | 
Pr zedpłata wynosi: Z odnoszeniem bez odnoszenia z Herai CTRA Za granicą 
Miesięcznie. « . «. « « « « « 6-20 zł. 570 zł. 6-20 zł. 9.50 zł. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 190, ADMINISTRACJA Nr. 3344, DRUKARNIA Nr. 3344 i 4405. ODDZIAŁ WE LWOWIE GRODECKA 


Deube (lat 26), wszyscy czterej synowie | 


Cena egz. 25 gr. 


Przedpłata zniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


5-70 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


2 B. TEL. 487g, 


| 


Niebywała afera poborowa przed sądem łódzkim, 


SYNOWIE FABRYKANTÓW ZWALNIALI SIĘ Z WOJSKA DZIĘKI ŁAPÓWKOM. 


' żej wymienionych oskarżeni są o dawanie 
łapówek i zwalnianie swoich synów z woj- 
ska przy pomocy pośredników. Wreszcie 

! niejacy Sajwel Lenga, Hudesa Bęczkow- 

! ska, Emanuel Milsztein, Szlama Milsztein 
i Marja Konczakowska oskarżeni są o zwal- 

(nianie poborowych z wojska nielegalnie, 

dawanie łapówek, pośredniczenie w dawa- 

| niu łapówek itd. Wszyscy oskarżeni odpo- 
wiadają z wolnej stopy za kaucją od 1600 
do 25.000 zł. 


„Budzą się | w Europie prądy, wrogie traktatom 


SZANOWANIA UKŁADÓW POKOJOWYCH. 
żywe wyrazy teg) nie zmażą. Otóż właśnie 
powrót do tych obelżywych wyrażeń nie do- 
brego nie zwiastuje. 

MONARCHIŚCI AUSTRJI I WĘGIER WYPIE 
RAJĄ SIĘ DĄŻEŃ DO RESTAURACJI. 
Wiedeń (PAT). Na zebraniu auztrjackiego 

stronnictwa monarchistycznego oświadczył mjr. 

Martinides, że na podstawie informacyj auten- 

tycznych, które otrzymał, może stwierdzić, iż 

wszystkie pogłoski o zamierzonej jakoby akcji 
na rzecz b. arcyksięcia Ottona, są fantazją. 

Inny członek stronnictwa  monarchistycznego 

oświadczył, że wszystkie doniesienia o wzmo- 

żonej działaliości monarchistów austrjackich i 

węgerskich, są fałszywe. Nie śpieszy się nam 

tak. jak wmawiają to w nas nasi przeciwnicy. 

Stoimy na stanowisku, że czas dła nas pra- 

cuje. Także i na Węgrzech nie dadzą się wy- 

padki przyśpieszyć. Nie sądzimy, hy restau- 
racja na Węgrzech mala bezpośredni wpływ 

na Austrię. i 


Uznaje tylko zdecydowanych wrogów i wy- | 
zywa ich śmiało do walki, Zamknięcie se-|była się w Zninie uroczystość poświęcenia no- 
sji jest takiem wyzwaniem, takiem odep- wego Szpitala powiatowego wraz z kaplicą szpi 
chnieciem myśli o kompromisie i takiem tałną, przejętego Swego Czasu z rąk niemiec- 
wzmocnieniem radykalizmu w opozycji. Ci, |kich przez władze polskie i odbudowanego nbec 
co doradzali dotad oględne formy walki nie kosztem 400 tysięcy złotych. Uroczystość 


Stalin ugiął się przed wolą czerwonej armji 


DYMISJA WOROSZYŁOWA COFNIĘTA. 


o prawo i wstrzymywali wyrywających się 
naprzód kombatantów z lewicy, ci, co nie 
tracili wiary w razum ludzi stojacych u ste- 
ru, ci wszyscy ponieśli znowu klęske. Zam- 
knięcie sesji cznacza dalsze przesunięcie 
ośrodków opozycji na lewo. Na zebraniach 
politycznych głosy stana się teraz bardziej 
namiętne, rezolucje bardziej ziadliwe. 
Ruch bedzie staral się pociagnąć masy 
i aby je pozvskać, nie oprze Sie p 
demagogji. Zważmy jednak, że ten ape! 
do mas przychodzi w okresie, kiedy masy 
te w miastach chodzą bez pracy. a NA 
wsiach — bez butów i kiedy z dnia na 
dzień traca coś z wielkiego, upajającego 
je dawniej złudzenia, że Piłsudski wpro” 
wadzi je w okres dobrobytu, lub choćby 
znośnego bytu. Dziś pod wplywem roz- 
czarowań znaczna część tych, co „szli za ko- 
mendantem', harcuje teraz na czele opozy- 
cji, inni przypatrują się Jeszcze walce 
w miłczeniu. Po takich aktach, jak zam- 
kniecie Sejmu, i oni wkroczą na pole wal- 
ki. Możemy sobie wyobrazić, jakie będą 
uczucia tych zawiedzionych i zrozpaczo- 
nych, jakie mowy beda wygłaszane w cha- 
tach chłopskich, jakie epitety beda tam 
padać pod adresem polskich wladz... | 

Rzecza jest jasną, że opozycja ta wcześ- 
niej lub później zwycięży. Możliwem jest 
jednak, że obóz rządowy, widząc nieunik - 
niena swą kleskę, zdoła z nią zawrzeć ja- 
kig kompromis i podzieli się z nią władzą. 
Boimy się jednak, że wśród tej opozycji, 
która dotrwa do końca, tj. do zwyciestwa, 
lub do kompromisu, bodaj że już nie bę- 
dzie żywiołów umiarkowanych. Będzie to 
zapewne sama lewica, gdyż ona tylko go- 
towa jest wstąpić na droge walki bez- 
względnej i masowej, do której rząd swą 
polityką popycha. Żywiołom umiarkowa- 


zaszczycił swą obecnością ks. biskup Laubitz 
z Gniezna. Szpital mieści się w TI. p. gmachu. 
wyposażony jest w nainowsze zdobycze tech- 
niki szpitalnej, Obliczony jest na 80 łóżek i 
odbudowany staranirm. oraz kosztem wwvdziału 
powiatowego. oraz dzięki usiłowaniom i zabie- 
gom starosty Szczerhowskiego: 


DALSZA PODRÓŻ P. PREZYDENTA 
PO WILEŃSZCZYŹNIE, p 


Po przyjęciu defilady w Mołodecznie P. Pre- 
zydent udał się do Stow. Rodziny Wojsk.. gdzie 
3 dziewczynki i trzech chłopców * odtańczyło 
krakowiaka. Następnie P. Prezydent odjechał 
przez Krasne į Rajówek do majątku p. Mieczy- 
sława Bohdanowieza, W Krasnem ludność zgo- 
towała P. Prezydentowi gorące przyjecie. 
W miejscowości Rajówek P, Prezydcut zwie- 
dził fabrykę tektury p. Bohdanowicza, W dal- 
szym ciągu podróży P. Prezydent pojechał do 
majątku Szybki, własności rodziny państwa 
Kopciów, gdzie odwiedził swego przyjaciela dra 
Witolda Kopcia. z którym współpracował 
w czasie swej działalności w Szwajcacji. 

— 1 — —— 

Wiedeń (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono- 
|szą. że w tych dniach wysłano z Czerniowiec do 
Wiednia obraz. który rzekomo jest dziełem Ra- 
faela lub jednego z jego uczinów. Obraz ten 
nabył w czasie wojny prohoszez kościoła 
ormiańskiego w Konstantynopolu, od pewnego 
arystokraty rosyjskiego za 10 dolarów, War- 
tóć jego szacują obecnie na 300000 dolarów. 
Obraz ten ma być przedłożony do zbadania rze- 
czoznawcom wiedeńskim. 4 

Strasburg (PAT). Przemawiając na kongre- 
cie oficerów rezerwy minister lotnictwa oświad. 
(czył, że rząd ma zamiar uczynić ze Strasburga 
wielki węzeł lotniczy, skąd pójdą linje komuni- 
kacji powietrznej w kierunku Europy Wschod- 


niej i Środkowej. 


Warszawa, 23 6. (Tel. wł.). Komisarz 


udał się do Moskwy i oświadczył, 
usłucha rozkazu Stalina i pozostanie na 


Komitet Centrolewu ustala tekst rezolucji 


na kongres krakowski. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). W pałudnie 
w gmachu Seimu odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego centrolewu. Omawia- 
no tekst rezolucji, która będzie przedstawio- 
na kongresowi krakowskiemu. 3 


KONFISKATA ODEZWY  „PIASTA”. 

Kraków. Wydana w związku z kongresem 
Centrolewu, adezwa Zarządu Głównego „Pia- 
stać — wzywająca piastowców do udziału w 
kongresie została skonfiskowana, a nakład za- 
jęty przez policję w drukarni. 


P. Wróblewski postawił na swojem. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Na niedzielnem 
posiedzeniu Rady Banku Polskiego powzięto 
uchwałę w sprawie przeniesienia na emerytu- 
rę dyrektora Banku Karola Rybińskiego. W ten 
sposób p. Wróblewski postawił na swojem. ' 


Komisia sejmowa przesłuchuje świadków 
-w sprawie nadużyć kolejowych w Chełmie. 
Warszawa. (PAT). Dzisiaj poć przewodni- 
ctwem posła Solańskiego (B. B.) odbyło się po 
siedzenie nadzwyczajnej komisji sejmowej, 
w sprawie budowy gmachu dyrekcji kolejowej 
w Chełmie. Na posiedzeniu tem komisja prze- 
słuchała świadków wiceministra Min. Komuni- 


swem stanowisku. Wobec możliwości wybu 


wojny ZSSR, Woroszyłow, otrzymawszy wiado- chu buntu wojskowego w Moskwie, Stalir 
mość a zamiarze Stalina usunięcia go z naczel- |edwołał dymisję Woroszyłowa. Wypadki te 
nego stanowiska w armji. przerwał podróż, | wywarły duże wrażenie i poruszenie w Mo 
że nie iskwie. Stalin po raz pierwszy ustąpił przed 


wolą armji czerwonej. 


kacji Czapskiego i dyrektora departamentu te- 
goż Ministerstwa, Gałeckiego. 


Uczestnicy wycieczki z Ameryki 
„ osiedlają się w Polsce. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Wielu ucze 
stników wycieczki Zw. Weteranów Armii 
Polskiej z Ameryki nabyło już w Gdyni 
grunta i place. Wielu z nich chce wskutek 
ciężkich warunków ekonomicznych w Ame- 
ryce. osiąść w Polsce. 


AA 


„ Pożar w Rakowicach. 


Wczoraj po południu na prośbę wojskowości 
i wójta gminy w Rakowicach zezwoliło prezy- 
djum miasta, by do Rakowie wyjechała krakow 
ska straż pożarna. gdyż zapalił się tam dom 
Wojciecha- Flaszkowskiego, kryty dachówką. 
Pożar zagrażał licznym okolicznym domom 
drewnianym, krytym słomą. Gdy straż przybyła 
na miejsce w sile jednego plutonu pod kierun- 
kiem naczelnika Obidowicza uruchomiono 3 
pompy samochodowe i przystąpiono do akcji 
ratunkowej, w której pomagała wojskowa straż 
ogniowa 8 p. uł. Po godzinie wytężonej prarv 
ogień zlokalizowano i nie dopuszczono do ró» 
szerzenia się pożaru. 


© czem piszą inni? 


Prawo zamienione w pusty dźwięk. 


Zamknięcie sesji nadzwyczajnej Sejmu 
nasuwa „Polsce“ refleksje na temat skut- 
ków leskomyślnej interpretacji prawa: 

„Nikt w kraju, z ludzi umiejących my- 
śleć prawniezo, nie może pogodzić się z ju- 
terpretacją art. 85 Konstytucji. ebracającą 

w dźwięk pusty prawo Izb prawodawczych 

do zbierania się ra własne życzenie na sę- 

się nadzwyczajną, Nie wzmacnia to oczywi- |qus 
ście w masach narodu poczucia praworząd- 
ności, ani też podnosi autorytetu władzy. 

Klapa bezpieczeństwa. jaką jest z natu- 
ry rzeczy parlament, nie funkcjonuje -— 
opary niezadowolenia z caloksztaltu na- 
szych stosunków szukają wyjścia I nie wia- 
domo, jak i gdzie je znajdą”... 


Wyrzuty „Dnia Po'skizgo“ kolegom 
z „Przełomu”. 


„Dzień Polski“ ma dużą pretensje do 
„kolegów z Przełomu”, że rozsadzają swą 
krytyka obóz sanacyjny w chwili, gdy się| P l 
sanacji najbardziej leje za uszy. „Mieliście [Ś¢i Jaxa wyraz ekRenemi'znych i sroł*'znych 
dwie drogi do wyboru — pisze — jeśli nie |stosunków, odpowiadają mniej więcej takimże 
chcecie brać odpowiedzialności za bledy |Pr*lom u innych narodów, z tem jednak za- 
Bloku“: strzeż”niem. że zróżniczkowanie pod tyn wzglę 

„Pierwsza — usunąć się od pracy i zrzu- |dem jest bardzo małe, Ważniejsze jest podesta- 
cić z siebie odpowiedzialność, nie przeszka- |Wowe tło, na którem polityczne stronnictwa 
dzając jednak wodzowi w dniach ciężkich |rozwijają swoją działalność. Jest niem necjena. 

„zmagań, bo to... nieładnie; druga — stanąć |lizm albo internacjonalizm. Ton ostatni otjen- 
` przed tym wodzem i powiedzieć mu odważ- tuje się w zupełności na. Sowiety, w mniejszo- 
nie, że wątpliwości szarpią serca Wasze, |Ści na Charków. a głównie panujaca orienta- 
że chcecie zmiany taktyki. Dostęp dla Was |cja jost na Moskwę. Nacjenalne stronnietwa 
chyba nie tak trudny, a nie wątpimy, że |wszystkie stawiają jako główny punkt swego 
rozmowa taka niejednoby wyjaśniła i niejed- | programu stworzenie własnego. niczależneco 
memu przeszkodziła. państwa. A ich radykalizm, o ile to pojęcie 

Melancholijnie kończy „Dzień Polski“: | „ratykalizmu* mio dotyczy społecznych pry- 

„Zaczynacie wchodzić na inną ścieżkę, |1ów (pod tym względ*m nasze stronnictwa są 

' może popularniejszą w danej chwili, może bardziej radykalne, jak w polskiem społeczeń- 
|wygodniejszą, ale już nie naszą wspólną. stwie). streszcza sie albo w bezkompromiso- 

Cóż wobec tego robić? Chyba życzyć Wam |"em dążeniu niepodległościowem, albo w ujmo 

| „powodzenia w łowach" i jakoś się z tem |wanin abcenego słanu jako jednego etapu na 

pogodzić. Przestrzegamy tylko po koleżeń- [drodze do niepodległości. Jak będzie wygląda- 
sku: idąc tą ścieżką, zajść możecie tak da- |ło ustosunkowanie się narodów na terytorjach 
leko, że opozycja w pewnym momencie po- | etnograficznie mieszanych, zależeć będzie od 
wię — murzyn zrobił swoje, murzyn może jtego. jaką wspólną mowę potrafią wytworzyć 
odejść — i raptem w tej wielkiej dziejowej |narody mieszkające na ziemiach © mieszanym 
chwiii walki o rząd dusz w narodzie, znaj- |narodowościowo charakterze. Wogóle. kto do 
|dziecie się Koledzy... w próżni“. narodu ukraińskiego będzie odnosić się z taką 

: "Czy jednak rezerwowane jeszcze miej- |Powagą, na jaką żasługuje każdy naród, kto 
sce przy żłobie okaże się dostateczna przy” | 7"ozumie, że jegn dążemia do pełni życia s4 na- 
nętą dla szczurów uciekających z tonącego turalnym przejawem jego” życiowej chergji. 
okrętu?... ten może liczyć na sympatję tego narodu i na 
to, że i on potrafi tą samą droga odwzajemnić 

się w swem ustosunkowaniu się = do każdej 


Ukraińcy 


wie polsko-ukraińskiej, mianowicie wywiad 
naszego reduktora lwowskiego z wieemar- 
szalkiem Senatu. prof. Michałem Matusz- 
czyńskim. I ten wywiad podajemy naraziz 
bez wlasnych komentarzy. Druga szęść ju- 
tro. Uw. Red.) 

I. Pan wicemarszalek Senatu, prof. M. Ha- 
zczyński mimo swych licznych zajęć, nie 
żałował czasu. by mi dać wyczerpująca odpo 
wiedź na -przedstawióne mu pisemnie) pytania 
Pierwsze moje pytanie brzmiało: 

— Jakie prady polityczne nurtują w Społe- 
czeństwie ukraińskiem? 

Zaznaczyłem przytem, że chodzi mi o głó- 
wne kierunki polityczne, o stosunek sił Unda 
i radykalów w Małopolsce Wschodniej. a na 
Wołyniu e pogląd na wpływy działaczy ukra- 
skich. należacych do obozu rządowego i t. p. 

P. wicemarsz. Hałuszczyński odpowiedział: 


Prądy qrtiityczne wśród ukraińskiej  Judno- 


Pogłoski. 


„Kurjer Poranny“ notuje pogłoski, - |mniejszości, * która znajdzie się w jego gra- 
| „że rząd nosi się z zamiarem rozwiąza- |nicy. w ` 


Dia Sejmu i że ma to nastąpić 29 bm., t. j. Cò do pytania, które ugrupowania (UNDO 
| w dzieńy tzw. konferencji krakowskiej, czyli |czy radykali) mają większy wpływ na Woly- 
,zjazdu czynników opozycyjnych w Krako-|nją czy w b. Galicji, trzeba stwierdzić jako 
wie. Rozumie się, że są to prawdopodobnie | fakt, że UNDO jest nietylko najliczniejszą par- 
złośliwe plotki. Gdyby jednak fakt ten na-|tją, ale i partją bezwarunkówo najbardziej 
'stąpił, wówczas panowie opozycjoniści sej- wpływową, Ten wpłym jest wynikiem tego, że 
mowi znależliby się w Krakowie naraz PO- |partja pracą ideową. pracą organiczną, wolna 
zbawieni biletów powrotnej jazdy do domu | qq pustej demagogji, wskazuje najodpowied- 
i.. nietykalności poselskiej. | N nicjszą drogę. którą krocząc, naród może urze 
Nie przebiera sie, jak widać, w środ- |czywistnić swe najwyższe dążenia. Jeżeli jesz- 
kach dla odstraszenia opozycji od udziału | cza dzisiaj ten wpływ nie jest odpowiednio 
w kongresie krakowskim. Świadczy to też, |ugruntowany, osobliwie ma Wołyniu, to jest 
jakie „problemy państwowe“ zaprzątają |następstwem tego, że polityczne wychowanie 
dziś uwagę miarodajnych czynników. ludności dawnego zaboru rosyjskiego nie od- 


' . ‘a powiada we wszystkiem "rrehowaniu. nabyte- 
„Sanacja nie Mie do zwaiczenia |, & tej części ziem, które były pod zaborem 


austrjackim. 
Oświadczenie b. min. skarbu Czechowicza.| Są politycy ukraińscy. Którzy już dzisiaj 
W „Wiadomościach Codzienńych'* ogło- 


hez zastrzeżeń gotowi są do układów z polskim 


szono sensacyjną treść rozmowy z p. Cze- |rządem w obecnej rzeczywistości. Nie mając 
chowiczem, b. ministrem skarbu. na temat |nawet najmniejszego dowodu, że Rząd dąży 
obecnej sytuacji w Polsce. P. Czechowicz |do rozwiązania narodowościowego pytania. oni 
nie szczędzi obecnemu systemowi rządze- |przyznają już zgóry, że Obecny układ sił i gra- 
nia dosadnych słów prawdy: nie jest ostatecznie sfinalizowany. Polityków 


„Obecnie każdy dorożkarz w Polsce ro- 
127% E Z] 


zumie już. że do zwalczania kryzysu gospo- 
darczego potrzebny jest spokój, legalny stan 1 {u l 
a natomiast zwróciły niemal wyłącznie uwa 
gę na zewnętrzną stronę podróży, na jej 


rządzenia oraz zaniechanie walk wewnętrz- 

a alad Rząd powinien wspól- dekoracyjność, co obciążyło tylko Lg 

pracować z parlamentem, a tego czynniki zuhożałych prowincjonalnych miasteczek". 

obecrie decydujące uczynić nie potrafią. Do końca r. 1928 miał p. Czechowicz 

Rząd nie posiada programu — zaznacza p. | absolutne zaufanie do obecnego systemu 

"Czechowicz — i państwo jest rządzone | rządzenia, widzac jednak później „zupełną 

z dnia na dzień. P. premier Slawek, odra- | bezprogramowość, zdumiewające załatwia- 

czając ostatnią sesję sejmową, w swej de- nie spraw personalnych przez powołanie 

| klaracji podkreślił, że potrzebne mu to hyło | na odpowiedzialne stanowiska osób nie- 
"dla spokojnego przeprowadzenia programu | odpowiednich", zaufanie to zaczął tracić. 
i gospodarczego, a niemal nazajutrz najważ- „Być może — zaznacza — że państwem 
niejszy czynnik w Rządzie minister skarbu można rządzić bez parlamentu i że Polskę 

Matuszewski otrzymał sześciotygodniowy może wyprowadzić z obecnych trudności 

urlop w celach kuracyjnych. Jak więc bez  qyktatura, nio widzę jednak, kto mógłby to 

ministra skarbu p. Premjer chce realizować uczynić, Tak zwana grupa pułkownikowska 
program gospodarczy, to pozostaje jego ta-| | w swym środowisku ludzi takich nie po- 

jemnicą”. siada, T. 

Dalej wypowiedział p. Czechowicz swe Kardynalnym warunkiem wyjścia z o- 
uwagi o ostatniej podróży p. Prezydenta | becnej sytuacji jest, jego zdaniem, złago- 
Rzpitej po kraju twierdząc, że dzenie za wszelką cenę walk wewnętrz- 

„czynniki przygotowujące tę podróż zbaga- |nych i zgodna współpraca rządu z parla- 

telizowaly najważniejszy eel — bezpośred- | mentem. Przedłużanie obecnego stanu pro- 

nie zetknięcie się ludności z Głową Państwa, | wadzi bowiem do zaostrzenia kryzysu. 


„GLOS NARODU* z dnia 25 go czerwca 1930. 


a Polacy. 


GLOS WICEMARSZAŁKA SENATU P. M. HAŁUSZCZYŃSKIEGO, 


(Podajemy jeszeze jeden wywiad w spra |tego pokroja możnaby podzielić na dwa obo 


zy. Do jednego bedą należeć ci. którzy to ey- 
nią tylko dla osobistego interesu, do drugiego 
zaś należy nieliczna ilość jednostek; które kie- 
rują się ideowemi motywomi, Który rozaj po- 
lityków przedstawiają Schejda i Bogusławski 
te., nie powiem, gdyż tylko z jednym z nich 
mialem bardzo krótko trwającą rozmowę, nie 
wiedząc początkowo nawet o tem, kto jest 
moim interlakutorem. Ich czyny. a także pe- 
wne występy politycznego charakteru wskazy- 
wałyby na to, że niema u nich wyraźnej gra- 
nicy. czy załiczyć ich do pierwszego czy da 
drugiego obozu. Jednakowoż w czasie tej lerót 
kiej rozmowy. o której wyżej wspomniałem, 
wyczułem żal interlokutora. że on i jego stron- 
nicy, którzy przystąpili do obozu rządowego, 
nie nie osiągnęli dla lndności, ażeby mogli tym 
sposabem usprawiedliwić takie oddanie sią 
bez zastrzeżeń rządowemu o6bozowi. 

Jeżeli chodzi o wpływy powyższych polity- 
ków jednego i druciego obozu, to oni hezwa- 
runkowo nie maja żadnego wpływu, a to z po- 
wodów na wstępie wypowiedzianych. Sprzedaj- 
ne jednostki wyrzucone sa poza ramy spole- 
czeństwa. nieliczne ideowe załamują się i giną 
wraz ze swoim programem. 

Czy — pytałem dalej okseny, naogól 
nieprzyjazny, stosunek Polaków do Ukraińców 
jest wynikiem jakiegoś głębokiego antagoni- 
zmu między obu społeczeństwami, czy też wy- 


Polityka gospodarcza bez planu 


Odmowa ratyfikowania konwencji w ostatniej 
chwili. — Kto zyskał na ukladzie zbóżo- 
wym? — Interwencja rządu czy posucha? 


Jaki brak konsekwencji i planu na dalszą 
przyszłość cecliaje politykę gospodarczą rzą- 
du, świadczą choćby nasiepujące „kwiatki“ 
z tej dziedziny, zebran» z ostatnich dni. 

Palska 8 listopada 1927 r. podrisala umowę 
o zniesieniu zakazów i ograniczeń przywozu i 
wywozn. Dzisiaj, gdy mija termin wejścia 
w życie tej konwencji, rzad polski oświadcza, 
że do niej przystapńć nie może. A właśnie od 
decyzji ze strony Polski zależy jej wejście 
w życie! W ten sposób naraża sią Polska na 
nzasadnione zarznty, że udaremniamy tak wa- 
żny akt międzynarodowy. Słusznie też zazna- 
cza „Gaz. Wamez.* 

„Jeżeli się tej konwencji nie pragnie, to 
poco ją było podpisywać? Przecież żyjemy 

w okresie „stałych rządów, przecież dzi- 

siaj ten sam minister przemysłu i handlu 

sprawuje władzę, co i w listopadzie roku 

1927". 

Wroga Polsce propaganda uzyskuje tylko 
nowy atut w ręce. 

Drngi przykład: W uh. piatek spodziewany 
był przyjazd do Warszawy dra Baadego, ko- 
misarza aprowizacyjnego Rzeszy niemieckiej. 
P. komisarz jednak nie przybył i jak w sfe- 
rach kupiectwa zbożowego twierdzą, nie przy- 
jedzie wcale. Eksporterzy bowiem niemieccy 
wyczuli podobno. że rolnictwo polskie, po 
przykrych doświadczeniach z umową © wspól- 
nym eksporcie żyta na rynki północne. weale 
io przedlużenia tej umowy sie nie kwapi. Umo 
wa, wygacająca 30 b. m., nie przyniosia Pol. 


see żadnych korzyści. uwolmila jedynie Niem- 


cy od konkurencji zboża polskiego na rynkach 
skandynawskich i utrzymała jch  hegemocję. 
bez żadnych korzyści dla Polski. 

Dość wspomnieć, żę w ciągu czterech mie- 
sięcy działania umowy zhożowej z Niemcami, 
zdołaliśmy wytksportować na rynki róma me 
zaledwie niespelna 66.0600 ton żyta, gdy kon- 
cern niemiecki sprzedał zagranicę w jednym 
tylko miesiącu 150.000 ton! To się nazywa. za- 
wieranie korzystnych umów handlowych... 

Wreszcie trzeci przykład: Jak donosiliśmy, 
rzad, za pośrednietwem Wydzialu  aprowiza- 
cyjnego M. Se Wewn. przeprowadził interwen: 
cję na rynku zbożowym. przez zakupno więk- 
szej martji żyta, na rzecz rezerw zbożowych. 
Interwencja miała na celu podwyżkę katastro- 
falnio niskich cen zboża. Okazuje się — jak 
podaja sanacyjny „Kurier Poranny", ża inter- 
wencja ta była tylko jednorazową i że 

„dalsza zwyżka cen zboża zależy nie od 

zakupów na rachunek rezerwy zbożowej. 

gdyż składy tej „rezerwy” SĄ. zapełnione, 

a więc zakupy dalsze nie mogą tyć znacz- 

ne, lecz od suszy, która jeżeli potrwa jesz- 

eze chochy tylko tydzień. możo stać się 

przyczyną klęski nieurodzaju'. F 

A więc caly program polityki zbożowej za- 
myka się w tem. czy hędzie susza... Aveo bę: 
dzie jeśli siły przyrodzone zawiodą i spadną 
obfitsze deszcze. Pozostanie wtedy chyba li- 
czyć na inne konjunkturalne cuda, może na no- 


wy... strajk angielski! 


==) 


i 


Nr. 163. 


nikiem np. błędów lub zaniedbań rządu? 

— Nieprzyjazny stosunek Polaków do U- 
kraińców i naodwrót jest — mojem zdaniem — 
nietylko wynikiem obecnych stosunków, ale 
dlugiego dziejowego procesu, który na pœ 
wnych przestrzeniach ukraińskich ziem i w pe- 
wnycl okresach czasu, dłuższych albo krót- 
szych, istniał. działał, dochodził do pewnych 
uskładnień, konfliktów. zbrojnych wystepów 
it. d. Zawsze przeważało w*tym procesie ĵe- 
dno, że Ukraińcy byli traktowani jedynie tyl- 
ko jako przedmiot polityki polskiej. Z rozbie- 
rami Polski ten stosunek urwał się. ale tylko 
do pewnego stopnia. Głównie w austrjackim 
zaborze, polska polityka uważała ukraijńsko- 
polski spór za sprawę domowa. wewnętrzna. 
Zaś ukraińskie dążenia, by zrobić ze swej spra- 
wy pytanie zasadnicze i jstetne o charakterze 
pytania międzynarodowego, uważała polska 
polityka za conajmniej nietakt z ukraińskiej 
strony, w wyższym stopniu — bunt, a już 
w wypadkach. gdzie irudno było przemilezeć 
i stłumić glos żywego narodu. dążącego do sa- 
mostanowionia — obcą intryge. Czas porozhio 
rowy wyzyskala ukraińska polityka dła etwo- 
rzenia własnego państwowego ideału i dla wy- 
chowania w niem calego narodu. ażchy on 
uświadomił sobie ten ideał i zrobił z niego nai- 
szezytniejsze haslo. które ma mn przyświecać 
w jego eodziennem życiu i codziennych dąże- 
niach. ' 


I znowu, kto zechce zrozumieć. to zupelnio 
naturalne dążenie. ten może liczyć na to. ż8 
z nim ukraiński naród potrafi zgodnie współ- 
ŻEĆ, S. 


Delegacja 1N.0.W. u ministra oświaty 


Niewa obecnie mowy o zniesieniu „ustawy sa- 
nacyjnejć, — Co jest „walką z rządem”, 


Delegacja prezydjum zządu glównego T. 


N. 8. W. hyla onegdaj przyjęta przez min. 
Czerwińskiego, któremu mrzedłożyła uchwaly 


walnego zgromadzenia Twa w Gdańsku, a to 
te mianowicie. których realizacja wymaga zgo- 
dy i współdziatania ministerstwa. 

Uzyskano więc aprobatę dla zbiórki mlo- 
dzieży szkolnej i natczycielstwa na okręt han- 
dłowy jako dar tej młodzieży i jej wychowaw- 
ców. Wyrażając zgodę na to, wysunął p. Czer- 
wiński tylko zastrzeżenie. żo zbiórka na okręt 
wypadnie-w szkolach" w tyvmsamym czasie, 
w którym organizowana kędzie zbiórka na 
szkoły polskie na obczyźnie. Delegaci zazna- 
czyli w odpowiedzi, że uwzględniali te trudno- 
ści, jeżeli jednak szkoły, w okresie zbierania 
składek ma okręt i na naukę młodzieży pol- 
skiej zagranicą zostaną odciążone od inych 
składek, któromi różne instytucje naprawdę 
pzeciażają mlodzież szkolną. wówczas fakt, 
że obie zbiórki ońbędą sia w jednym czasie, 
nia odbije się na ich rezultatach. 

W sprawie ustawy sanacyjnej oświadczył 
minister, że obeeny moment złej konjunktury 
cospodarczaj i ograniczenia nawet już uchwa- 
lonrch kredytów, mie jest odpowiedni do 
wszczynania starań © całkowite zniesienie usta 
wy sanacyjnej, Minister uważa ją jednak za 
szkodliwą. Postulat zmniejszenia wygórowanej 
liczby godzin obowiązkowych, zwiekszonej 
w odniesieniu do niektórych nauczycieli nowe- 
lą art. 86 ustawy uposażeniowej — obiecał mi- 
nister rozpatrzeć i rozważyć możliwość iego 
wypełnienia, 

Delegacja poruszyła również sprawę prze. 
niesienia w stan nieczynny dyrektora gimna- 
zjum państw. w Miechowie, T. Lecha, zasłużo. 
nego działacza na polu organizacji szkolnictwa, 
Delegaci zaznaczyli, że jakkolwiek nie mają 
nadziei wpłynąć na zmianę decyzji ministra. 
to jednak nważają za obowiązek podkreślić, 
żo przeniesienie zaslużonego dyrektora w stan 
nieczynny ze względów politycznych nie mo- 
głobv budzić zastrzeżeń jedynie wówczas, gdy- 
by dochodzenia przeprowadziła i orzeczenie 
wydała — komisja dyscyplinarna, co się je 
dnak nie stało. 

P. Czerwiński oświadczył na to. Że nie mo 
że tolerować, by dyrektor gimnazjum „wystę- 
nował do otwartej walki z Rządem, w danej 
chwili dzierżącym władzę“. Jak wiadomo 
„walka“ ta polegała na tem, że p. Lech... prze- 
wodniczył zebraniu stronnictwa narodowego, 
którego jest członkiem. 


AC "ET" E ZE RYC 11 ——CY UZO DJ 


Wichrzenia hodurowców. 


Widząc bezkarność ze strony władz pań- 
stwowych. hodurowcy coraz więcej sobie po- 
zwalają. Niedawno osiedlili się w SŚtodołach. 
parafji Wojciechowice, pow.  Opatowakiego. 
gdzie uprzednio władza diecezjałma postanowi- 
ła erygować nową parafję i wymaczyła ks. 
K. Kniedziałowskiego. by tę parafię zaczął or- 
ganizować. W! rej chwili nabożeństwa odpra- 
wiane są w ezkole. Hodurowcy nie oca do- 


puścić do utworzenia pamiji, a natomięsi dą. 
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cówiki. 

W dzień Zielonych Świąt doszło do eksce- 
sów. Naprzód hodurowiec odprawił pod krzy- 
żem nabożeństwo, a następnie wezwał i zmu- 


ZWIEDZAJCIE [j| 


Ę 


żą do zorganizowania w Stodołach swojej x. 
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DZYMARODOWĄ WYSTAWĘ w LIEGE 
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sił pod przysięgą zebranych, by nie dopuścili 
do odprawiania katolickiego nabożeństwa. 


Uzbrojeni hodurowcy ma czele ze swoim pro 


wadyrem duchownym udali się pod szkołę, 
aby przeszkodzić nabożeństwu katolickiemu. 
Pochodowi temu zastąpiła drogę policja. ale 
wtedy i policje zaatakowano. Policjanci zawe- 
zwali pomocy z Opatowa i dopiero po przyby- 
ciu większej liczby policji tłum  hodurowców 
zestał rozpędzony. Na drugi dzień katolicy 
licznie mośpieszyli na swe nabożeństwo; przy- 
była istraż ciowa z Mikołowie, Już wtedy 


hodurowcy nie odważyli się atakować katoli- 


ków. lecz wyjechali do Tarlowa na przywita- 
nie swego biskupa”. 

Władze państwowe, które w początkach 
pobłażliwie odnosiły się do hodurowców, wi- 
dzą teraz. ile trudności mają z powodu hodu- 
rowców. Duchowni Hodura to różnego rodzaju 
podejrzane typy. niekiedy nawet z kyminalną 
przeszłością; chodzą w sutannach księży kato- 
lickich. by zbałamucić możliwie najwięcej ka- 
tolików. Jeśli tak dalej pójdzie, a wladze bez- 
pieczeństwa nie wkroczą w imię bezpieczeń- 
stwa publicznego. mależy oczekiwać, iż dojść 
może przy pierwszej,okazji do rozlewu krwi. 

KAP. 


Ka ziemiach fłzmitei. 


Ku czci błogosławionego ks. Bosco. 


W Lutomierzu pod Lodzią odbyla się oneg- 
daj bardzo podniosla uroczystość przeniesienia 
relikwij bł, ks. Jana Bosco. Relikwje przywie: 
zione przez prowincjąła XX. 7 Salezjanów 
z» Warszawy, w uroczystej procesji złożono 
w sobotę w kościele parafjalnym, 

W niedzielę ks. biskup łódzki, Tymieniecki, 
odprawił uroczyste nabożeństwo w klasztorze 
Salezjanów, a następnie udał się w procesji do 
kościoła parafjalnego, gdzie wygłosił okolicz- 
nościowe kazanie. W czasie wielkiej procesji, 
prowadzonej przez ks. biskupa. duchowieństwo 
przeniosło reiikwje do klasztoru Salezjanów, 
a następnie ks, biskup dokonał poświęcenia 
nowo odbudowanego zakladu Salezjanów, Koń- 
cowym punktem uroczystości byla akademja, 
na której ks. Harasim z Krakowa wygłosił re- 
ferat na temat życia błogosławionego ks. Jana 
Bosco. Zaznaczyć należy, że klasztor ten po- 
chodzi z pierwszej połowy XII wieku i w pod- 
ziemiach znajduje się grób powstańtów z roku 
1831 i 1863, 


Weterani armji polskiej z Ameryki 


złożyli srebrny wieniec na grobie ś. p. 
Idzikowskiego, 


Wycieczka Stowarzyszenia weteranów armji 
polskiej w Ameryce. bawiąca od trzech dni 
w Warszawie złożyła onegdaj na grobie śp. 
mjra Idzikowskiego olbrzymich rozmierów wie- 
niec metalowy, ze srebrnym orłem, przywiczio- 
ny z Ameryki. 


Nowy polski płałowiec „G. M. 4“ 
zdał egzamin próbny. 


W fabryce „Samolot“ w Ławicy pod Pozna- 
niem odbył lot próbny pierwszy z zamówio- 
nej serji płatowiec konstrukcji inż. Ryszarda 
Bartla „G. M. 4.“ z polskim silnikiem Peterlot 
konstrukcji inż, Petera, zbudowanym w fabryce 
„Autoremont'* w Warszawie. 

Płatowiec wykazał doskonałe 
aerodynamiczne. 


Wielka uczelnia żydowstwa w Lublinie 


Dnia 23 bm. odbyła się w Lublinie uroczy- 
tość otwarcia jednej z największych na świecie 
żydowskiej uczelni religijnej „Jeszywa Chamej 
Lublin“, Dla uczelni tej został specjalnie wybu- 
dowany 6-piętrowy gmach w Lublinie, przy ul. 
Lubartowskiej, wzniesiony kosztem 2 milj. zł. 
przy znacznej pomocy żydostwa zagranicznego. 
Na otwarcie przyjechały największe autoryte- 
ty żydostwa w Polsce z cadykiem z Góry Kal- 
warji na czele, oraz liczne delegacje zagranicz- 
me. Otwarcia gmachu dokonał założycie] insty- 
tucji rabin Meyr Szapira z Piotrkowa, b. poseł 
na Sejm, 


własności 


mfp — 
PORT MOŚCIC NA DUNAJCU. 


Dla ułatwienia tramsportu nawozów sztucz 
nych produkowanych przez Mościce, projekto- 
wana jest budowa specjalnego portu na Du- 
najcu. która ma być prowadzona równocześnie 
z regulacją rzeki. 


RURS DLA PISARZY GMINNYCH. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy w 
likwidacji otwiera w dniu 9 sierpnia b. r. czter 
dziesty szósty kurs dla pisarzy gminnych. 
Podania o przyjęcie wnosić najpóżniej do 10 
lipca b, r. na ręce właściwego Wydziału po- 
wiatewego, u którego można też zasięgnąć 
bliższych wskazówek. 


Kanonizacje w Watykanie. 


Solenne uroczystości w Bazylice św. Piotra, 

Kanonizacja jest najbardziej solennym 
obrządkiem Kościoła rzymsko-katolickiego i 
dzieli się zazwyczaj na trzy części: protesję 
uroczystą, kononizację i Mszę św. Pontytikaluą, 
odprawianą przez Papieża. Onegdajsza kano- 
nizacja, rozpoczęta o 8 rano uroczystą. procesją, 
w której wzięli udział przedstawiciele kleru 
rzymskiego oraz wszystkich urzędów Kongre- 
gacji Obrządków miała charakter niezwykle 
podniosły. Zaraz po klerze w procesji niesiono 
w otoczeniu płonących pochodni dwie chorą- 
gwie z wizerunkami błogosławionych: Łucji Fi- 
lippini i Katarzyny Thomas. Za chorągwiami, 
w otoczeniu szwajcarskiej gwardji papieskiej i 
dworu w galowych strojach oraz kardynałów 
w wysokich mitrach białych na „sedia gestato- 
ria“ niesiono Piusa Xl-go pod baldachimem, 
podtrzymywanym przez ośmiu praiatów. Z tylu 
postępowały plutony wszystkich sił zbrojnych 
papieskich. 
Papież uroczyście zalicza w poczet Świętych 

błogosławione: Łucję i Katarzynę. 

Papież zasiadł na tronie, wzniesionym pod 
katedrą Księcia Apostołów i odebrał uroczysty 
hold kardynałów i biskupów. poczem kard. Lau 
renti, jako prokurator kanonizacyjny i prefekt 
Kongregacji Obrządków w towarzystwie adwo- 
kata konstystorjalnego zbliżył się do tronn i 
trzykrotnie zapytał: instanter, instantius, in- 
stantissime, czy chce zapisać w poczet Świę- 
tych Kościoła Rzymsko-Katolickiego błogosla- 


że chce blagać o wstawiennictwo Świętych Pań- 
skich, przyczem kapituła odśpiewała litanje əd- 
powiednie. Na drugie zapytanie, Pius XI od- 
powiedział że należy błagać o oświecenie przez 
Ducha Świętego. przyczem odśpiewano Veni 
Creator, wreszcie na trzecie zapytanie, (zawsze 
za pośrednictwem msgr. Sebastiani'ego). Pius 
XI odpowiedział, że zalicza w poczet Świętych 
Kościała Rzymsko-Katolickiego i Powszechne- 
go Błogosławione Łucję i Katarzynę. 

Wówczas Papież podniósł się i z wysokwści 
tronu donośnym głosem oświadczył uroczyście, 
że Blogosławione: Łucja Filippini i Katarzyna 
Thomas są zaliczone w poczet Świętych. into- 
mijąc Te Deum. Po zakończeniu kanonizacji 
właściwej rozpoczęla się uroczysta Mszą św. 
według solennego rytuału papieskiego. 

Geremonjał istniejący od wieków. 
r 

Przed wejściem do Bazyliki, Ojciec Św. 
przywdzioewa ‘uroczyste szaty pontyfikalne 
w Kaplicy Sykstyńskiej, wstępuje na „sedia 
gestatoria“ w sali Królewskiej i w otoczeniu 
orszaku schodzi przez schody Bernini'ego do 
krypty Bazyliki Św. Piotra, nawprost pomnika 
Konstantyna, Papież, przybrany w tjarę, trzy- 
ma w lewym ręku zapaloną świecę. a prawą 
błogosławi tłumy. Uroczysty ten ceremonjał nie 
ulega zmianie od wieków. Jeszcze bardziej uro- 
czysty charakter będzie miała kanonizacja dn. 
29 hm., gdyż zbiega się ona ze świętem Św. 
Piotra. Oprócz ceremonji ranny h dnia tego 
hędą miały miejsce uroczyste nicszpory z udzia 


wione Łucję i Katarzynę. Pius NI. na pierwsze |łem chórów nietylko Kaplicy Sykstyńskiej, ale 
zapytanie przez sekretarza Bull odpowiedział, i wszystkich scholae eentorum w Rzymie. 


Pożar wykrył hajdamacki arsenał. 


Z Warszawy donoszą, że w Dubnie na Wo- 
łyniu wybuchnał pożar. który strawił 9 do- 
mów. Podszas pożaru w domu miejscowego 
działacza ukraińskiego, Jana Fietruka rozległa 
się silna kanonada eksplodujących nabojów ka- 
rakinowych. Z pod zgliszcz wydobyto kilka- 
naście rewolwerów, karabinów, bagnotów oraz 
wielką ilość łusek z nabojów karabinowych. 
Pietruka. jako właściciela tajnego arsenału. 
zaaresztowano, 


ZNACZEK POCZTOWY 10-LECIA 
„CUDU NAD WISLA“. 


Ministerstwa poczt į telegrafów wyda w 
najbliższym czasie specjalny znaczek pocztowy 
dla uczczenia zbliżającej się 10-tej rocznicy od 
parcia nawały bolszewickiej z pod Warszawy. 


ŚMIERĆ 2 DZIEWCZĄT PODCZAS 
KĄPIELI. 


Tragicznemu wypadkowi uległy w Pilocku 
trzy uczenice państwowej szkoly przemysło- 
wo-handl.: Bielska, Brzozowska i Salakówna. 
Dziewczęta kąpiąc się w Wiśle. natrafily na 
głębie i poczełv tonąć. Uratewano tylko 
Brzozawską. która po odzyskaniu przytomno- 
ści, na wiademość o śmierci keleżanek nsiło- 
wała rzucić sie w nurty rzeki. Ciala tragicz- 
nie zmarłych uczenie wydobyto po kilku go- 
dzinach. 

POŻAR NA POGRANICZU 
_  POLSKO-NIENIECKIEM. 

W miejscowości Janów na prograniczu pol- 
sko-niemieckiem wybuchł olbrzymi pożar, któ- 
rego ofiarą padło 24 domów mieszkalnych. 24 
stodół i 37 zabudowań gospodarczych. Pożar 
szalał na przestrzeni 1 kilometra i powstał praw 
dopodobnie wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem. W akcji ratunkowej braly 
udział straże ogniowe zarówho polskie jak i 
niemieckie, - 

ljazd Stow. Młodzieży Pol. 
w Czestochowie. 

'Dn. 15-go bm. odbyl sie w Częstochowie 
doroczny zjazd delegatów S. M. P. męskiej. 
poprzedzony nabożeństwem, odprawionem przez 
ks. A. Godziszewskiego: okolicznościowe kaza- 
nie wygłosił ks. prefekt Giebartowski, Obrada- 
mi kierował ks. Z. Sędzimir dyrektor Akcji 
katol. Sprawozdanie z działalności Związku 
złożył ks. sekretarz gen. J. Domańczyk, z któ- 
rego wynika. że S. M. P. męskich na terenie 


diecezji jeat 65, skupiających prawie 2.000 
członków, Jak widać z tego. Związek, który 


powstał w r. 1926. rozwija sie pomyślnie, Re- 
ferat n. t. „S. M. P. na usługach Akcji katot.“ 
wygłosił inż. Weber 7 Dąbrowy Górn.. doma- 
gając się od młodzieży doskonalenia osobistego 
oraz przygotowania do życia zawodowego. 
W imieniu Arcvpasterza diecezji przemówił ks. 
pral. A. Zimniak. W dyskusji poruszono szereg 


N aa jetem = 


20-lecie pracy dyr 8. Soityka w Radomiu 

Dyr. Stefan Sołtyk, to jedna z postaci naj- 
bardziej zaslużonych w ziemi „ radomskiej. 
Ohecnie obehodzi 3m 20-lecie swojej: dyrektor 
skiej pracy, ' na stanowisku kierownika ezte- 
reci zakładów naukowych, zorganizowanych 
przez siebie w tem mieście. 

"Dyr. Soltyk już jako student uuiwersytetu 
w Warszawie zakłada tajną bibljotekę w do- 
mu swego ojca w Zwoleniu. W piątym raku 
uniwersytetu zostaje wydaleny z wszechnicy 
za walkę o szkołe polską i wziety do wojska. 
Po wystąpieniu z wojska. zostaje nauczycie- 
lem dyplomowanym i w tym charakterze wstę 
puje do szkoły handłowej żeńskiej w Radomiu, 
stając się z czasem jej dyrektorem. 

Podczas wojny. dyr. Sołtyk. będąc prze- 
eiwnikiem tworzenia armji polskiej po stronie 
państw centralnych. " wstępuje do wojska ra- 
syjskiego. Bierze żywy udział w pierwszych 
zawiązkach formacji gen. Dowbór-Muśniekiego 
(którego był osobistym sekretarzem). Po po- 
wrocie do kraju. wraca do swego warsztatu w 
Radomiu. Dwukrotnie, piastuje mandat posla 
na Sejm: podczas wojny bolszewickiej wstę- 
puje do armji ochotniczej j jest szefem gabi- 
netn dowódcy frontu. W r. 1925 organizuje 
kompleks zakładów naukowych w Radomiu. 
na który składają się dwuletnie liceum han- 
dlowe żeńskie. gimnazjnm żeńskie. szkoła ćwi- 
czeń i roczne kursa nauczycielskie, 


Ojciec Św. 0 pracy, ;- 


Kilka dni temu Ojciec św. przyjął na dzie- 
dzińcu św. Damazego grupę 4.000 robotników 
tekstylnych. przybyłych z Neapolu i północ- 
nych Włoch. Słowa niezwykle serdecznego 
przemówienia, zwróconegi do uczestników piel 
grzymki. Papież osnuł na tle osobistych 
wspomnień. 4 — 

Ojciec św. przypomniał że na kilka dni 
przed tą wizytą obchodził 74-tą rocznicę uro- 
dzin: ..Przy tej okazji — mówił — nie mogli- 
śmv nie pamiętać. że urodziliśmy się wśród ro- 
kotników i robotnic, ' że wsród nich npłynela 
pierwsza. Nasza młodość. że zawsze, w każdej 
epoce Naszego życia. dzieliliśmy ze światem 
pracy Nasze radości i Nasze troski, Ale jeżeli 
jesteśmy tak szczęśliwi, widząc was tu przed 
sohą. to przyczyną tego jest przedewszystkiem 
wielki szacunek. „wysdkie wyobrażenie. jakie 
mamy o pracy. ' 

Czyż nie jesteśmy przedstawicielem Tego, 
który. będąc Bogiem. chciał zajać miejsce mie- 
dzy skromnymi robotnikami. którzy przez swe 
trady Boskie nświęcił. uszlachetnił i ubóstwił 
pracę. czyniąc z miej narzedzie ©dkunienia. 
wywyższenia i nouczajac. czem winna ana być 
Ala dusz naszych — pokutą za grzechy nasze. 
ćwiczeniem enót chrześciiańskich. modlitwą. 
która zjednywa łaskę. źródłem zasług wobec 


aktualnych spraw. a przedewszystkiem omó- | nieha*. 


wiono „apostolstwo dobrej prasy”. 


P> tej wspaniałej > pochwale pracy Papież, 


sie przyjęcia. wydanego 
w Ottavie, kardynał Rouleau z Quebec pod- 
kreślił 
oblatów w dziele ewangelizacji nomadów pół 


z całego Świata. 


Konsekracja nowego biskupa misyj 
polarnych, 


„W dniu 1 maja b. r. delegat apostolski 


w Kanadzie udzielił w Ottavie sakry biskupiej 
Mgrowi Józefowi Guy'owi O. M. I„ następcy 
sędziwego arcybiskupa Grouard'a, apostoła In- 
djan i Eskimosów na dalekiej Północy. W ceza- 


prz z uniwersytet 


długoletnie bohaterstwo misjonarzy- 
nceno-zachodniej Ameryki. 


Nowy biskup zna dobrze teren swej pracy. 


Tymczasem zajmuje się on jeszcze organizacją 
kościelną białej ludności, która decyduje o ro- 
zwoju rolnictwa i przemysiu na ziemiach da. 
lekiej pómocy, y 


» Stulecie kolei. 


Prababkı lokomotyw na jubileuszowym 
występie. 


W roku bieżącym obchodzony będzie uro- 
czyście w całej Europie jubileusz stulecia ko- 
leji żelaznych, W tym celu utworzony został 
w Paryżu specjalny komitet międzynarodowy, 
który ustalił program uroczystości w poszcze- 
gólnych państwach. Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczną się w Anglji, gdzie przed stu laty 
otwartą została pierwsza w Europie linja kole- 
jowa Manchester—Liverpool. Główną atrakcją 
obchodu jubileuszowego w Anglji będzie wy- 
stęp weterana koleji — pierwszej lokomotywy 
Stephensona, We Francji uroczystości rozpocz- 
ną się 6 lipca na najstarszej francuskiej linji 
kolejowej Paryż—St. Germain, przyczem i tu 
też weżmie udział prababka lokomotyw fran- 
cuskich wraz z trzema wagonami, które w roku 
1837 zainaugurowały komunikację kolejową we 
Francji. © 


Drugi most łączący Wenecję z lądem. 


Jak wiadomo, „królowa mórz', Wenecja, 
leży na lagunach Adriatyku i jest poiączona 
z lądem zapomocą długiego, 3-kilometrowegc 
mostu, przez który przebiega kolej ze stacji 
Mestre do Wenccji-miasta. Obecnie rozpoczęto 
budowę drugiego mostu, przeznaczmego dla 
ruchu kołowego i pieszego. Prawą stroną mo- 
stu (szerokiego na 20 metrów) biec będą tory 
tramwajowe, środek zajmie trasa dla samocho- 
dów, na lewo będzie chodnik dla pieszych. 


X 
pannun pa 
PIERWSZY SZTANDAR POLSKI WE WSIACH 
W. M, GDAŃSKA. 


Ludność polska wsi Trąbki, Elganowo i Po- 
stołowo (okreg W. M. Gdańska) obchodziła uro 
czyście poświęcenie picrwszego sztandaru pol- 
skiego we wsiach W. M, Gdańska, a mianowicie 
sztandaru ludowego  .Jedność*, Uroczystość 
zaszczycił swą obecnością komisarz generalny 
Rzplitej Polskiej, min. Strasburger. 


PANI HANAU NA WIDOWNI. 


Niesławna bohaterka afery . oszukańczej 
i nicudałej głodówki, pani Marta Hanau, opu- 
ściła sanatorjum (siedziała w sanatorjum, za- 
miast w więzieniu) i pracuje nad nowym pla:» 
nem finansowym, mającym zaspokoić miljono- 
we pretensje jej wierzycieli. Pragnie ona zało- 
żyć nowe pismo ekonomiczne p. t. „Rorces* 
(Potęgi). 
t ZASTOSOWANIE PERYSKOPU 
„W POCIĄGACH ANGIELSKICH 


Ostatnią nowością. wprowadzoną przez an- 
gielskie koleje przy pociągach elektrycznych, 
jest zastosowanie peryskopu, jak w łodziach 
podwodnych, celem ułatwiania pracy persone- 
lowi kierującemu pociągiem, Aparat ten, wysu- 
wający swoje oko poprzez dach kabiny maszy- 
nisty, daje siedzącemu przy ręcznym kamuleu 
możność wygodnego obserwowania linji i sy- 
gnałów, umożliwia mu odpowiednie interwenj? 
wanie w porę w razie jakicholwiek niespodzia 
tych przeszkód na drodze lokomotywy. Ustaji 
też konieczność nieustannego wysuwania prze: 
maszynistę głowy przez okienko. 
E a EDYTA E) 


i 

podziekował robotnikom, za ofiarę. jaką. złożyli 
mu w związku z jego jubileuszem: „Wam sa- 
mym potrzebna jest praca wasza do utrzyma- 
nia życie ” ale nie zapomnieliście, że wspólny 
Ojciec ma tylu synów i tyle córek. którzy se 
pozbawieni wszystkiego, nawet wiary. którym 
brak wszelkich elementów cywilizacji, nawe: 
materjalnej". (KAP. p 


pna — ilean m 


Br. 1 


Literatura, kino, teatr 


Zasługi P. Cazina 


Donosiliśmy wczoraj o zaszczytnem wy- 


różnieniu magrodą Penklubu pisarza francu- 
P. Cazin, jest bardzo] 


skiego, Pawła Cazina. 
zasłużony dla literatury polskiej. Przełożył on 
na francuskie bądź całe dzieła bądź fragmenty 
następujących autorów: Paska, Reymonta. Nor 
wida, Weyssemhoffa, Zapolskiej,  Askenazego, 
Cieszkowskiego Sienkiewicza, Berenta, Prusa, 
Przybyszewskiego Żeromskiego i Perzyńskiego. 
Jak widać, Cazin zdziałał wiele dla propagan- 
dy literatury polskiej we Francji, 


Kinoteatry polskie grożą zamknięsiem ? 


Ogólne Zebranie Polskiego Związku Wlaści 
cieli Teatrów Świetlnych w dniu 18 czerwca po 
wyczerpującej dyskuzji, wypowiedziało się na- 
razie przeciwko zamknięciu kin, dla walki o 
zmniejszenie podatku widowiskowego, na- 
tomiast poleca Zarządowi jaknajenergiczniej 
kontynuować pertraktacje z magistratami i uzy 
skanie odpowiednich ulg podatkowych ze wzelę 
du na katastrofalny kryzys przeżywany przez 
wszystkie kinoteatry polskie, 


Producenci dźwiękowców radzą... 


W związku z kryzysem, przeżywanym obec- 
nie przez światowy przemysł filmowy, skutkiem 
całkowitego wyparcia filmów niemych przez 
„talkiesy* obradowała w Paryżu wielka konfe- 
rencja amerykańskich, niemieckich i francu- 
skich towarzystw produkujących filmy dżwię- 
kowe. W konferencji m. in. brały udział: Motion 
Pictures, Paramount, Metro-Goldwyn-Mayer, 
Fox-Film, Uniwersal, Pathé America, Western 
Electric, A. E4 G. i w, innych, 

Jak wiadomo, „Paramount“ rozpoczął już 
nakręcanie polskich wersyj dźwiękowych i t. 
zw. nadprogramów dźwiękowych w swem euro- 
pejskiem atelier pod Paryżem. 


ŁÓDZKI TEATR: MIEJSKI NADAL W RĘKU 
DYR, ADWENTOWICZA, 

* Dotychczasowy dyrektor teatru miejskiego 
w Łodzi, p. Adwentowicz, podpisał z władzami 
umowę na rok teatralny 1930/81. Subsydjum 
miasta zmniejszono mu jednak wydatnie w po- 
równaniu z rokiem bieżącym. 


NIBYTO KRYZYS TEATRALNY, A JEDNAK. 

Pisma paryskie donoszą, że w przyszłym 
sezonie zostanie otwartych 15 nowych teatrów 
w nadsekwańskiej stolicy. Większa ich część 
stanie w znanej dzielnicy artystycznej. Mont- 
parnasie, M, in. pewne przedsiębiorstwo mię- 
dzynarodowe zakłada tam olbrzymią imprezę 
rozrywkową, która będzie mieściła w sobie te- 
atr, rewię, cyrk, kino i inne lokale o tym cha- 
rakterze. f 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


W walce z obłędem 


Na „Monitum muzyczne“ O. dr. Bem. Rizzi'ego 
odpowiedź rzeczowa, 


Chociaż na mikczemne w duchu i treści, 
plugawe w formie, idjotyczne na punkcie sensu 
napaści nie potrzeba odpowiadać autorom ich, 
mimo to napadnięty powinien przypadkowym 
czytelnikom ich wyjaśnić daną sprawę, ażehy 
milczenia jego nie tłumaczono za brak odwagi 
cywilnej, lub za uznanie się za winnego. 


W drugim numerze obiecującego pisma p. t. 
„Arak“, którego hasłem naczelnem jest „wyr- 
wanie Narodu polskiego z niewoli, co więzi jego 
kulturę“, zostałem zaszczycony artykułem O. B. 
Rizziego, którego treść zmusza mnie do do- 
dania wyjaśniającego komentarza. Wystąpienie 
muzyka italskiego, który od lat kilku przeby- 
wa w Krakowie, w tem właśnie piśmie, robi 
cokolwiek dziwne wrażenie, jeżeli zważymy, że 
wspomniany organ występuje do walki zo stru- 
pieszałą Europą „hez arsenału przemożnej po- 
tęgi amb on“ i przestrzega przed akcją swoją: 
„profesorów, autorytety stalaktytowe, lepką 
elitą i osadlonych kapłanów”. Jest 
rzeczą zgoła osobistą księdza dra B. Rizzl'ego, 
że — pomimo swojej kapłańskiej godności — 
stanął w szeregu. głoszącym te hasła, do walki 
przeciwko... sobie samemu, Przeczytawszy 
artykuł ks. Rizzi'ego, poświęcony „znanemu 
krakowskiemu profesorowi niewiedzy muzycz- 
nej“, mogłem zastosować przysłowie włoskie: 


guarda e passa, ale poczucie miłości bliź- | 


niego nie pozwoliło mi na bezlitosne zachowa- 
nie się wobec człowieka, który na widoku pu- 
blicznym zadaje sobie tak straszne harakiri. 

Ks. dr. Rizzi zadaje je sobie wyostrzonem 
do ostateczności poczuciem swojej genjalności 
i swojej misji w zakresie muzyki w Polsce, 
a szczególnie w Krakowie. Widzi się OLOCZO- 
nym „bezczelnymi ludźmi, którzy usilują, ter- 
roryzować prawdziwych artystów i rzucają, i 
"kłody pod nogi, ażeby sami mogli się wybić”. 


D -= EEEE. 
aaae (|. 
aaaea nA 


„GLOS NARODU" z dnia 25-go czerwca 1930. 


W poniedziałek wieczorem przybyli do Kra- 
kowa uczestnicy międzynarodowego kongresu 
Penclubów, odbytego w tych dniach w War- 
szawie. Jesteśmy dumni, że pisarze ci, zgroma- 
dzeni z obydwu półkuł na tym parlamencie li- 
terackim, przyjeżdżają do Krakowa, bez które- 
go obraz kultury Polski, nie byłby pełny dla 
ich zrozumienia. Witamy elitę literacką świata 
z radością i dumą w naszych murach. 

Podajemy sylwetki znakomitszych kongre- 
sistów, którzy zjechali do naszego miasta: 

John Galsworthy — to obok Shawa, Wellsa, 
Chestertona czwarty rasowy pisarz, reprezentu- 
jący swoiste cechy umysłowości angielskiej, 
Jego liczne powieści i dramaty, o doskonałej 
formie literackiej. zdobyły sobie oddawna za- 
służoną sławę w literaturze europejskiej. Ostat- 
nie jego dzieło „Kronika rodu Forsyte“ (6 trzy- 
stustronicowych tomów), pelne niezwykłej pla- 
styki, głębokie myślą  polityczno-społeczną, 
przedstawiające przekrój życia angielskiego u 
schyłku 19 wieku — poddaje rewizji liberalno- 
mieszczańskie formy życia Anglików, 

Gunnąr Gunnarson, jeden z czołowych pi- 
sarzy literatury europejskiej północnej. prezes 
Penclubu islandzkiego, jest autorem wielu po- 
wieści, dramatów i nowel, których treść za- 
czerpmął z życia swej ojczyzny, Isłandji. 

Martinez Zuviria, delogat Argentyny, bar- 
dzo znany powieściopisarz, tłumaczony na wic- 
le języków Świata, kandydat do nagrody No- 
bla, laureat wielkiej państwowej nagrody lite- 
rackiej z Królewskiej Akademji Hiszpańskiej. 

Siegfried Trebitsch, jeden z czołowych pisa- 
rzy austrjackich, tłumacz Shawa na język nie- 
miecki, 

Giuseppe Antonio Borgese, krytyk, dzien- 
nikarz, dramaturg i powieściopisarz włoski, je- 
dno s najbardziej znanych i sławnych mazwisk 
we wspólczesnej literaturze Włoch, autor po- 
pularnej powieści „Rube“, 

Jules Romains, doskonały pisarz francuski, 
którego literacką postać scharakteryzowaliśmy 
onegdaj w osobnym fejletonie. 

Wśród nieoficjalnych przedstawicieli Nie- 
miec znajdują eię dwaj literaci, odgrywający 
znaczną rolę w ruchu awangardy literackiej 
niemieckiej. Są to: Herwarth Walden, dusza 
berlińskiego „Sturmu* (zarazem jego redak- 
tor) oraz utalentowany dramaturg, pisarz zde- 
cydowanie komunistyczny, Ernst Toller, autar 
„Hinkemanna”. ; 

Ten to p. Toller, aczkolwiek nie był óficjal- 
nym przedstawicielem Pencluhu niemieckiego, 
wystąpił z demonstracyjnym wnioskiem na 
obradach, aby organizacje światowe P. E. N. 
przyjęły do swego grona literaturę sowiecką. 
Wniosek ten upadł, 

Podczas ohrad w imieniu polskiego Penclu- 
hu J. Kaden Bandrowski referowa| wniosek o 
utworzenie nagrody literackiej Ligi Narodów. 
Specjalnie ważne przyczynki i projekty w spra- 
wie przekładów rzucili w swych referatach de- 
legaci francuscy, znani krytycy D. Braga i B. 
Cremieux. W sobotę i w niedzielę delegaci kon- 


Qzy tak jest istotnie??Ks. Rizzi, przyjechawszy 
do Krakowa, mógł łatwo przekonać się, że 
w psychice polskiej właściwą jest nadmierna 
ksenofilja, pozwalająca „narodowi naszemu 
z lekkiem sercem przyjmować mody wszelakie” 
i nawet doprowadza do tego, że „lizusowsko 
pomagaliśmy najeźdźcom, chyłkiem skradając 
się na naszych płaskich stopach, mordować po 
gajach świętych bogi naszych ziemiojców'* — 
jak głosi programowy artykuł „Kraka“ nr. 2. 
Nie kogo innego, jak właśnie ks. dr. Rizzi'ega 
otoczyło w Krakowie grono zapamiętałych 
wielbicieli, przylgnęła do niego spora grupa 
ludzi, melomanów, dyletantów, Śpiewaków, 
którzy znajdowali w osobie ks. Rizzi'ego to, 
czego szukali może nadarmo przedtem gdzicin- 
dziej, Działalność ks. Rizzi'ego cieszyła 6ię 
stale calem poparciem spoleczeństwa i krytyki 
krakowskiej. Powstały z inicjatywy ks. dr. 
Rizzi'ego Chór Cecyljański zdobywał poklask 
słuchaczy na koncertach publicznych i życzliwe 
zdania prasy, która umiala zawsze słusznie 
ocenić dobre chęci małych i dojrzalszych jego 
członków-amatorów. 

Czyż ktoś przeszkadzał tej akcji, tak dobrej 
i pożytecznej? Przerież w dołączonym do arty- 
kulu ks. Rizztego liście otwartym „Grona wiel- 
bicieli prawdziwych muzyków Krakowa“ czy- 
tamy, że na produkcjach ks, Rizziego bywa 
stale po 4 do 7, a nawet do 10 tysięcy Judzi. 
Czyż rezultaty takie nie są wystarczającym 
dowodem. że działalności ks. Rizzi'ego nikt nia 
przeszkadza, że mu nikt nie rzuca kłód pod 
nogi? Czy ks. Rizzi'emu nie wystarcza, że ma 
do swojej dyspozycji jako dyrygent i kompo- 
zytor ślepo go słuchający chór i ta wieloty- 
sięczne rzesze sluchaczy? Podczas kiedy wszyst- 
kie inne zrzeszenia muzyczne w Krakowie maja 
swoje komisje artystyczne, wpływające na 
układ programów ich produkcyj, ks. Rizzi może 
całą działalność swojego Chóru Cecyljańskiego 
układać wedle własnego zrozumienia artystycz- 
nego. Dzięki temu programy koncertów tego 
Chóru obejmowały stale w ogromnej większo- 


ści utwory ks. Rizzi'ego. Nikt się temu nie| „sterroryzowanych lokajów muzycznyc 


Pencluby w Krakowie. 


ELITA LITERATURY W GRODZIE PODWAWELSKIM. 


gresu zwiedzali miasto (część z nich była na 
procesji Bożego Ciała w Łowiczu, co uczyniło 
na nich wielkie wrażenie) oraz byli podejmowa. 
ni szeregiem bankietów. W poniedziałek po 
zwiedzeniu wystawy w Szkole sztuk pięknych 
i wystawy żydowskiej (nie było nic ciekaw- 
szego?) — odjechali do Krakowa, gdzie zaba- 
wią przez wtorek, a we środę i czwartek wyjeż- 
dżają na wycieczkę do Pienin i Morskiego Oka. 

Wśród delegatów znajduje się i chiński poe- 
ta, Hsiung Kuo; nie brak również i przedsta- 
wiciela Penclubu żydowskiego, znanego poety, 
Szaloma Asza. Następny kongres Penclubów 
odbędzie się w roku przyszlym w Amsterdamie, 


CEET TOYOTY ACO TRZE EEE = O TACE, 
Rzeczy ciekame. 


Niewiasty — oto lekarstwo na piegi! 


O wiele racjonalniejsze niż pozbywanie się 
piegów jest zapobieganie im, co można usku- 
tecznić w sposób następujący: przedewszyst- 
kiem unikać należy beźpośredniego światła slo- 
necznego. Powtóre nosić trzeba szerokie kape- 
lnsze barwy czerwono- albo zielono-żóltej. (To 
odnosi się oczywiście do plci pięknej). Wresz- 
cio kilka razy dziennie nacierać twarz miesza- 
nina, składającą się z 10 gr. boraksu, 100 gr. 
wody kolońskiej, 


Płyty gramofonowe z nagraniem 
elektrycznem. 


Płyty gramofonowe nie są już nagrywane 
bezpośrednio, Śpiew czy muzyka są przejmowa- 


w kinie 
dźwickowem 


Mistrz maski, człowiek o słu twarzach 


LON CHANEY 


w fenomenalnym filmie dźwiękowym, którego niesamowita akcja rozgtywa się na erzotycznem 
tle dalekiego Wsahodu. 


JESI 


WSCHOD 


Fascynujący dramat erotyczny. Tragedja walk namiętności ludzkich. 
W innych rolach: ESTELLA TAYLOR — LLOYD HUGHES. 


GDZIE 


Ld 


odśpiewa arję CYRULIKA SEWILSKIEGO. 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 
ceny miejsc normalne. 


dziwił w Krakowie, gdzie zasada „prima cha- 
ritas ab ego“ ma dobre tradycje i wielu wy- 
znawców, Nie dziwiono się nawet, że w kon- 
certach tygli 
kompozycje ks. Rizzt'ego, który dążył do epo- 
pułaryzowania pewnych swoich rzeczy w po- 
łeczeństwie krakowskiem. Radzihyśmy zoba- 
czyć dowody jakiejkolwick akcji, przeciwdzia- 
łającej uczciwie pojętej pracy ks. Rizzi'ego. 
Jeżeli po tym lub owym występie Chóru Cecy- 
liańskiego brakowało w prasie „krakowskiej 
jakiegoś bałwochwalczego zachwytu, któryby 
może zadowolił ks. Rizziego, to jest to dobre 
świadectwo naszej dojrzałości kulturalnej, do- 
wód, że przywykliśmy w Krakowie do rzeczy 
dobrych i że nie zapominamy 6 naszych moż- 
nościach artystycznych na polu muzyki chóro- 
wej, potwierdzonych nagrodami „Echa“ w Anm- 
sterdamie, czy” Poznaniu. 

Nie może jednak wyobrażać sobie ks, Rizzi, 
że osoba jego i względnie niedługa jeszcze dzia- 
łalność w Krskowie jest w stanie przesłonić 
w naszych oczach wszystko iune, to należy do 
tego samego zakresu muzyki. Jeżeli więc po- 
jawi się w Krakowie inny jakis dyrygent ze 
sfer duchownych, jeżeli jego talent jako kie- 
rownika chóralnego zrobi wprost rewelacyjne 
wrażenie, to może należałoby złożyć go na 
całopalenie ambicjom ks. Rizziego? Polak, 
utalentowany, żyjący w kraju stale, silniej 
pewnie związany z nami od każdego obcego 
muzyka, którego przypadek sprowadził do 
Krakowa i przypadek może go stąd odwolać, 
daje większe gwarancje rozwoju kultury mu- 
zycznej od czynników niestalych w naszem 
społeczeństwie. 

W plątaninie niclogicznych, dziecinnych za- 
rzutów przeciwko „profesorowi niewiedzy mu- 
zycznej* znalazły się wycieczki przeciwka 
wszystkim muzykom, współpracującym z tymże 
„profesorem niewiedzy muzycznej” na terenie 
Radja w Krakowie. Nie staram się klasyfixo- 
wać określenia ich przez ks. Rizzi'ego jako 
h — idą- 


Dziś i codziennie 


„WANDA“ 


wi. św. Gertrudy L. 5 


powtarzały się często te sume 
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ne przez mikrofon (jak w radjo) i dopiero mi- 


krofon przekazuje fale t. zw. rekorderowi. t. j. 
ryleowi, który ryjąc rowki na płycio wosko- 
wej, rejestruje dźwięk. Tym spoosbem można, 
podobnie jak w radjo, utrwalić na płycie gra- 
mofonowej wszelkie dźwięki i głosy przyrody, 
jak np. szum drzew, fal, grzmoty, śpiew pta- 
ków it. p. 
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Uroczystości sportowe Sokolstwa 
w Sierszy. 

Danosiliśmy miedawno œo uroczystościach 
sokolstwa w Sierszy. W związku z 25-leciem 
istnienia tego gniazda odbyło się tam otwar- 
cie nowego stadjonu sportowego i nowej strzel 


nicy, a w połączeniu z tem Zlot Sokolstwa 
I-go Okręgu Dzielnicy Krakewskiej, Wyniki 


zawodów sportowych Sokolstwa I-go Okr. 
(pod kier. p. K. Zajdzikowskiego) byly nastę- 
pujące: 

Dla Druhów, pięcicbój lekkoatletyczny: 1) 
T. Zegartowski, (Sokół Siersza. 2674 punk- 
tów), 2) J. Chmura, (Sokół Kraków I. 2123 p-- 
Sztafeta 4x100 m.: 1) Kraków L a. 2) Sokół 
Chrzanów. Koszykówka na sześć drużyn: 1) 
Kraków I. a, 2) Kraków I. b. Dla  Druchen 
trójbój lekkoatletyczny: 1) H. Swinkówna (Sa- 
kół Siersza, 73 p). 2) Skirlińska J. (Sakól. 
Kraków 73 p). Sztafeta 4x75 m: 1) Kraków 
T. a. Siatkówka ma sześć drużyn: 1) Kraków I. 
a. 2) Szczakowa Sokół, 

Ponadto odhyly się zawody w strzelaniu 
dla Druhen i Druhów z broni małokalibrawej 
na oadleglość 50 m. Pierwsze miejsca zajeli: 
Skirlińska (Kraków T) 138 punktów i dr. 
Bunsch (Kraków I) 188 pkt. na 200 możli- 
wych. 


W kinie 
dźwichowem 
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oraz zachwycająca 


LUPE VELEZ 


W programie słynny TITA RUFFO 
Ponadto arcywesołe uzupełnienie 
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cych mu na reke“. Niech czytelnik sam znaj- 
dzie odpowiednią ocenę na zarzut tego ros 
dzaju. Ja muszę tylko przypomnieć, że w trzy- 
stu już zgórą koncertach, urządzonych w kra- 
kowskiem studjo Polskiego Radja wzieli udział 
następujący artyści: śpiewacy: Ewa Bandrow- 
ska, Ada Sari, Helena Zhoińska-Ruszkowska. 

Stanisława Szymanowska, Olga Didur. Fran- 

ciszką Platówna, Liwiwika Marek-Onyszkiewi 

czowa, Liljana Zaimorska, Zotja Drexler-Paslaw- 
ska, Janina Raczyńska, Felicja Guntherówna, 
Ludwika Jaworzyńska, Nika Jakubowska, 

Hania Dziewińska, Aleksandra Szafrańska, 
Marja Modrakowska, Helena Łowczyńska, Ja- 
nina. Rrzysztalowiczowa, Marja Mściwujewska, 
Stanisława Żurawska, Auna Kalinowska, Ka- 
rolina Śzafrańcówna, Elżbieta Jefimcewa, Wik- 
torja Pastówua, Zofja Bandrowska-Osmeeka, 
Miłosława Barsówna, Stanisława Daguar-Pa- 
tzowska, Marja Chmiełowa-Tryczytńska i wiele 
iunych; następnie panowie: Stanisław Siwik, 
Marjan Demar-Mikuszewski, Włodzimierz Kacz- 
mar, Zenon Dolnieki, Roman Wraga, Kazimierz 
Petecki, Paweł Miączyński, Konstanty Kuiagi- 
nin, Gabrjeł Kniaginin, Wiktor Dawido, Sta- 
nislaw Starża, Szczęsny Sikorski, Juljusz Abets, 
Ploński i wielu innych. Z pianistów wymie- 
nimy: Egona Petriego, Józefa Turczyńskiego, 
Carla Zecchi'ego, Yvonne Japy, Enrica Ros- 
si'ego, Wiktora Labuńskiego, Melanje Sacowi- 
czową, Olgę Martusiewiczównę, Bronisława 
Poźniaka, Tadeusza Stefańskiego, Szvmona 
Marmora, Jacques'a Marmora, Stan. Schwarzen- 
berg-Czernego, Zygmunta Przeorskiego, Jana 
Hofmama, Różę Freundlichową, Helenę Otta- 
wowa. Olgę Lapicką, Marje Zimmermannową, 
Ryszarda Byka, Olge Wachtlową i wielu in- 
nych. Ze szkrzypków grali w studjo krakow- 
skiem: Irena Dubiska, Wacław Kochański, Ro- 
bert Sogtens. Laszlo Szentgyörgyi, Władyslaw 
Wochniak, Stella Dortheimerówna. Marja Żu- 
lińska, Józef Cetner, Stanisław Mikuszewski, * 
Artur Malawski, Tadeusz Gonet, Ignacy Ju- 
trzenka, mie mówiąc o wielu innych. Cały, 
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€o słuchać 


w frakomie. 


Kraków, dnia 24-g0 czerwca 1930. 
Witorek 24: Nar. św. Jana Cbrzeic. 
Środa 25: św. Wilhelma. 

Środa 25: wschód słońca o godz. 3.51, 
zachód o 20.18. 
ZZ a m 


Na czwartej stronie zamieszczamy. dziś 
feljeton naszego stałego współpracownika 
prof. Zdz. Jachimeckiego, zawierający jego 


odpowiedź na artykuł przeciw niemu wymie- 
rzony w .Kraku'. 

OSOBISTE. Redaktor „Głosu Naroda“ Ks. 
Jan Piwowarczyk wyjechał na kilkutygodnio- 

twy urlop wypoczynkowy. 

PREZES ODDZIAŁU  PROKURATORJI 
GENERALNEJ Rz. P. w Krakowie Dr. Józef 
Windakiewicz rozpoczął w dniu 23 b. m. 
sześciotygodniowy urlop wypoczynkowy. Przez 
ten cezas zastepować go będzie wiceprezes Dr. 
Alfred Kraus. 

WPISY DZIECI DO KLASY  I-SZEJ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH MIEJSKICH, z 
ukończonym 6 rokiem życia jak również i do 
wszystkich Klas wyższych odbędą się tyjko 
w dniach 30 czerwca i 1 lipca b. r. w kance- 
Jarjach odnośnych szkół. — Kartki wpisowe 
do 1 klasy powszechnej jnż wydaje Rada 
Szkolna Miejska w Krakawie, ul. Podzamcze 
1. parter, w dnie powszednie od 8 do 2-giej 
popołudniu. Wszystkie "dzieci muszą być wpi- 
sane do szkół powszechnych w powyższym ter 
minie. ponieważ po wakacjach nie będzie do- 
datkowych wpisów, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratun 
kowe wyjeżźdżało do cementowni w Bomarce, 
gdzie 18-letnia H. Sabikówna. córka dozorcy, 
wypiła w zamiarze samobójczym jođyny. Le- 
karz Pogotowia przepłukał żołądek desveratce, 
poczem przewiózł ją do szpitala. 

NOQŻOWCY NA ZABAWIE WESELNEJ. 
Na zabawie weselnej w Ćwikowie pow. Dąbro 

„wa przyszło do bójki ma tle porachunków oso- 
bistych, w czasie której został poraniony no- 
żami Józef Wożniak z Oleśna, przez trzech 
miejscowych mparobczaków. Nożowców donic- 
siono do sadn w Tarnowie, 

ZAPALILY SIĘ 1 CZĘŚCIOWO SPŁO- 
NELY zabudowania Antoniny Smoroń w Ja- 
muszowej (pow. N. Sącz). Jak ustaliy docha- 
dzenia. przyczyną pożaru było nieostrożne ob- 
chodzenie się z ogniem Jana Roli, który bez- 
pośrednio przed pożarem chodził pijany z za- 
palenym papierosem po stajni. 


———0) m 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POLSKIF TOWARZYSTWO DERMATOLO- 
GICZNE (oddział krakowski) urządza we cezwar- 
tek 26 h. m. o godz. 18.15 w sali wykładowej kli- 
niki dermatologieznej Un. Jag., zwyczajne posie- 
dzenie nankown. p 
POSIEDZENIE KRAK. TWA LEKARSKIEGO 
adhądzie sin we środe 25 b. m. o godz. 6 wieczo- 
rem. w sali Towarzystwa, ul. Radzimiłowska 4, 
wspólnin z Krakowskim Tow. Internistów. 
QSTRZEŻENIE PRZED FAŁSZYWYMI KON 
TROLORAMI FUNDUSZU BEZROBOCIA. Zarząd 
obwodowy Funduszu Bezrohocia w Krakowie, ul. 


dlugi szereg zespołów konmatowych. krakow- 
skich „i pozamiejscowych wystąpił w studjo 
krakowskiem. śpiewały wszystkie niemal chóry 
tutejsze, łącznie z Olórem Cecyljańskim, który 
hył tu zawsze mile witanym gościem, Jakież 
więc to są te „lepsze siły, które odsuwa ten 
pau, chcąc ich zgnęhić. ponieważ nie idą mu 
na rękę*? Gdzież są w takim razie ci nie ster- 
Toryzowani, ci nie-lekaję, którzy jednak tak 
pragna nimi zostać? Wrota krakowskiego Ra- 
dja są szeroko otwarte przed wszystkimi, któ- 
rzy przędstawiają pewien tytuł do popisu przed 
„forum publieznem*, pomysł o terroryźmie i lo- 
kajstwie, jako motywach współpracy na terenie 
Muzycznym Radja, może powstać tylko w umy- 
śle, mie znającym innych przesłanek w życiu 
śpołecznem i oepetanym obłędem. 

Obłed ten musi być hardzo silnie rozwi- 
miety, skoro ks. Rizzi może przypuścić, żeby 
„znany profesor niewiedzy mnzycznej', 
a więc ktoś, czyja ignorancja jest pewnie rze- 
czą powszechnie znaną, zdołał ujarzmić aż tak 
liezne zastępy artystów i zrobić z nich loka- 
jów swoich ambicyj. Pomijając wulgarność, do 
jakiej musiał się uciec ks. Rizzi, ażeby wyra- 
zić swój pogląd na muzyczną twórczość tego 
„profesora niewiedzy muzycznej”, muszę Nna- 
piętnować świadomy fałsz w twierdzeniu, że 
„człowiek ten usiłuje spopularyzować i narzu- 
cić światu muzycznemu kilka rachitycznych 
swoich pieśni”. Jeżeli na przeszło 300 koncer- 
tów. orgamizator ich zgodzi się na wykonanie 
na nich ośmiu swoich utworów i zajmie tem 
w trzech latach 28 minut prolukcyj, to chyba 
mie można tego nazywać narzucaniem swojej 
twórczości światu muzycznemu, Natomiast kie- 
rownik działu muzycznego w Radjo krakow- 
skiem może wskazać na pokaźny szereg kon- 
certów kompozytorskich muzyków polskich, 
urządzonych z jego inicjatywy, a nawet na 
kilkakrotne powtarzanie utworów ks. Rizzi'ego 
w audycjach stacji krakowskiej. 

Za ogólny kierunek działu muzycznego sta- 


Mm 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go czerwca 1930. 


W niedzielę dnia 22 bm. odbył się zlot okrę- 
gowy Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej okrę- 
gów Kraków-miąsto i Kraków-powiat. — Zlot 
rozpoczęła uroczysta Msza św., odprawiona 
w kościele św. Krzyża przez ks. prał. M. Jeża, 
w czasie kićrej okolicznościowe kazanie wy- 
głosił ks, redaktor Jan Piwowarczyk, Podczas 
Mszy św. przygrywała orkiestra S. M. P. z Li- 
szek. Defilada przy płycie „Nieznanego Żolnie- 
rza przyjęta przez ks. Józefa Dybę, sekretarza 
okręg. w towarzystwie Księży Patronów i go- 
ści, wykazała wielka, sprawność poszczególnych 
ognisk 9. M. P., a dziarska postawa druhów ra- 
dowała serca patrzących. Przygrywała orkie- 
stra S. M. P. w Skawinie. 

Po defiladzie odbyło się w sali bursy ks, 
Kuznowicza uroczyste zebranie. Zekranie za- 
gail ks. Józef Dyba, sekretarz okręgu Kraków- 
miasto, poczem po powitaniu: delegata Księcia 
Metropolity — ks. prałata M. Jeża, gości i dru- 
hów — zaprosił ks. Jeża do przewodniczenia 
zebraniu. Wybrany przewodniczącym ks. M. Jeż 
gorącemi słowami zachęty wskazał na koniecz- 
ność usilnej pracy w S. M. P. Następnie po 
pieknej deklamacji druha z Mogiły złożył sekr. 
okręgowy ks. Dyba sprawozdanie z czynności 
S. M. P. w mieście i powiecie, składając w imie- 
niu zebranych druhów podziękowanie ducho- 
wieństwu i nauczycielstwu, które mimo wielu 


Ddezwy komunistyczne 


ukrył znany policji żydowski 
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Dnia 6 grudnia 1929, wywiadowcy policji 
zauważyli na ul. Paulińskiej znanego im Salo- 
mona Vortrefflicha (l. 20), który wraz z innymi 
osobnikami kręcili się w pobliżu muru okalają- 
cego klasztor Q0. Paulinów. Po oddaleniu się 
Vortrefflicha, wywiadowcy znaleźli w otworze 
muru większą ilość wydawnictw komunistycz- 
nych, W szezególności bylv tam ukryte 3 rulo- 
ny odezw wydanych przez Krak, Komitet Okrę- 
gowy komunistycznej partji Polski p. t. „Precz 
z masowem oszustwem demokratycznem*, da- 
lej odezwy p. t. ..Preeż z napadem na Związek 
Radziecki“ i wydawnictwa komunistyczne 
w żargonie p. t- „Voroio“. Rulony te były opa- 
kowane w część gazety „Il, Kurjera Codz.“, na 
której znajdował sie podpis „„Fortrefflich", 

Tak podczas śledztwa, jak i na wczorajszej 
rozprawie przed ławą przysięgiych osk. Vortref-, 
ficha przyznał się, że to on podpisał się na 
„Kurjerze' i ukrył odezwy w murze klasztor- 
nym. Po przeprowadzonej rozprawie na podsta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy za- 
twierdzili pytanie co de zdrady głównej 11 gło- 
sami, trybunał wydał wyrok skazujący Vortreff 


Lubelska L. 27, podaje do wiadomości Zakładów 
pracy, że tylko ci pracownicy F. B. mają prawo 
przeprowadzania kontroli w Zakładach pracy, 
którzy posiadają. legitymacje z fotografją. zaopa- 
trzoną stemplem Funduszu Bezrobocia, oraz dele- 
gację z określonym terminem. 


cji krakowskiej bierze też ten „profesor niewie- 
dzy muzycznej” pełną odpowiedzialność wobec 
własnego sumienia, społeczeństwa polskiego, 
Towarzystwa akcyjnego Radjo Polskie i dyrek- 
cji Radja. .Dzicń Krakowa“ był właśnie wy- 
kładnikiem tego kierunku i poza obłędnem nie- 
zadowoleniem ks. Rizziego, spotkał się z dość 
powszechnem uznaniem. Z wytkniętej linji nie 
wolno nam ustępować w interesie podniesienia 
kultury mnzycznej Krakowa, która — dzięki 
Bogu — rozwija się pomyślnie ku utrapieniu 
ks. Kizzi'ego, właśnie w tych licznych szko- 
łach, których współndział w produkcjach ra- 
djowych tak gniewa szanownego naszego go- 
ścia ze slonccznej Italji, w tych kółkach man- 
dolinowych i zespołach, na których czele stoją 
ludzie, wprawdzie Bogu tylko ducha winni, jak 
ks. Rizzi z przekąsem im to wypomina, ale za 
to zaeni, jak to z naciskiem podnieść trzeba. 

Ks. Rizzi ośmiela się — poza stekiem in- 
nych, ohrażających przyzwoitość publiczną in- 
wektyw, apostrofować mnie przysłowiem: zły 
to ptak, który właśne gniazdo kala. Chyba 
tylko niepoczylalny człowiek, nie zdający £0- 
bie zupelnie sprawy z moralnej odpowiedzia|- 
ności za taki zarzut, mógł go publicznie ogło- 
sié przeciwko komuś, na którego kilkndziesię- 
eioletnią już pracę dla społeczeństwa polskiego 
patrzy przecież to — dojrzałe do oceny dobrej 
i złej działalności swoich członków — społe- 
czeństwo. 

Miałżebym się zniżać do przytaczania na 
tem miejscu dowadów, przeczących wszystkim 
falszom twierdzeń ks. Rizzlego w odniesieniu 
do mojej kompetencji muzycznej? Zamiast 
wszystkiego innego, pragnę tylko, ażeby z tego 
w zapamiętanin popelnionego harakiri ducho- 
wego eczyła Opatrzność utalentowanego mu- 
zyka, ks, dra Bernardina Rizziego 1 pozwoliła 
mu pracować kn chwale Bożej, A innych za taką 
samą pracę szanować. 

„Proiesor nie-wiedzy muzycznej”, 
> i 


Zlot okręgowy S. M. P. w Krakowie. 


trudności prowadzi pracę w S. M. P. Po dekla- 
macji druha z Czernichowa, wygłosił pięzny 
i głęboko ujęty referat prof. Patyna z Krako- 
wa na temat: „Typ współczesnego młodego Po- 
laka-katolika", zakończony odpowiednią rezo- 
lycją. Referatu tego wysłuchała młodzież z og- 
romaem zainteresowaniem. Wreszcie mlodzież 
zlożyła hołd Ojcu św., swojemu Arcypasterzawi 
i Protektorowi Księcia Metropolicie i p. Pre- 
zydentowi Rzpltej, poczem ks. prałat M, Jeż 
zamknął zjazd. 

Po południu w godz. od 2—5 odbyły się na 
boisku K. S. Cracovia zawody i rozdanie na- 
gród. W pięcioboju pierwsze miejsce zdobył ze- 
spół S. M. P. Czernichów, w „siatkówce“ S. 
M. P. Prądnik Czerwony, w „koszykówce“ S. 
M. P. Śródmieście. Równocześnie sekretarz okr. 
ks. Józef Dyba wręczył nagrody zespołom strze- 
leckim, które w zawodach strzeleckich, odby- 
tych dnia 31 maja br., zdobyły pierwsze trzy 
miejsca. Za I-sze miejsce (318 pkt.) wzieło S. M. 
P. Grzegórzki puhar wędrowny i dyplom ho- 
norowy, zaś członkowie zespołu każdy srebrny 
żeton i dyplom honorowy. Nadto najlepsi trzej 
strzelcy otrzymali nagrody osobiste, fundowane 
przez p. radcę Molickiego i p. Fr. Sołtysa. 
Il-gie miejsce zajęło S. M. P. Modrzejówka. 
II-cie miejsce zajął zespół S. M. P. Podgórze. 


a klasztorna 


licha na 1 rok c. więzienia. Przewodniczył sso. 
Buratowski, wotowali sso. Pilarski i sso. Pel- 
czar, oskarżał prok, dr, Hubl. 
D——— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Bal w obłokach“ (z udz. J. Wę- 
grzyna). | 
Środa: „Kres wędrówki" 
wość — z udz. J. Węgrzyna). 
Czwartek: „Kres wędrówki” (nowość — z udz. 
J. Węgrzyna, a 
TEATR NA WAWELU. 
Wtorek 24 czerwca: „Odprawa posłów grec- 
kich“ (ceny zniżone). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Gdzie wschód jest  wschodzm* 
(w roli gł. Lon Chaney) film dźwiękowy. 

SZTUKA: ]. „Na froncie nic nowego", IL „Ka- 
pitan Lash“ (film -dźwiękowy). 

BAGĄTELA: „Jej serce kłamie". 

NOWOŚCI: Zamknięre. 

CORSO: „Rycerze ognia“. 

APOLLO: „Jezioro miłości“. 

PROMIEŃ: .Pat j Patachon jako gazecimizc 

WARSZAWA: „Jedna noc w hotelu" (Harry 
Liedtke). 

UCIECHA: „Wesoły Książę* (w roli głównej 
loan Crawford). 


t 


Ps 
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agitator komunistyczny. 


(premjera — no- 
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„OBRONA JASNEJ GÓRY” wielkie 
widowisko  historyczno-hatalistyczne majora 
Juljusza Scehreycra, o stylu Reinharftowskim. 
w którem bierze udział zgóra 500 wykonaw- 
ców odniosło tak olbrzymi sukces artystycz- 
ny. że zostanie powtórzone w sobotę dnia 28 
i niedzielę 29 czerwca b. r., przy cenach popu- 
larnych od 1 do 8 złotych. Wojskowi į mlo- 
dzież akademicka na miejsca słedzące placi 


połowę. — Bilety do nabycia od wtorku ns 
wszystkie miejsca w księgarni Krzyżanow- 
skiego. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
premjera najgłośniejszej nowości ostatniego sezo- 
nu. obiegającej sceny całego Świata, sziuki She- 
riffa „Kres wędrówki”. Echa nadzwyczajnego po- 
modzenia tego dzieła w Warszawie i związanej 
z niem niepospolitej kreacji Jócfa Węgrzyna. čo- 
chodziły da nas często podczas długiego szeregu 
powtórzeń, jakie sztuka miała w Teatrze Narodo- 
wym. To samo powodzenia towarzyszyć bedzie 
niezwykłemu działu Sherifl'a niewątpliwie także 
m Krakowie. 

DZIS „ODPRAWA POSŁÓW ” DLA P "EN 
CLUBU. Dziś o godz. 8.15 na dziedzińcu wawel- 
skim odbędzie się przedstawienie „Odprawy po- 
słów greckich“ dla uczestników międzynarodowe- 
go zjazdn P. ©. N. Cluhu Przedstawienie poprze- 
dzi krótki koncert „Echa“. Uczestnikom zjazdu 
rozdane będą programy z francuskiem streszeze- 
niem treści utworu. Przedstawienie to dostępne 
jest także dla mubliczności, a bilety po cenach 
zniżonych sprzedaje kasa teatru miejskiego. zaś 
wieczorem na Wawelu. : 


———0—— 


50 -lecie Kongregacji Dobrej Śmierci. 


W niedziele 22 b. m. krakowska Kongre- 
gacja Dobrej Śmierci przy kościele św. Bar- 
hary 00. Jezuitów obchodziła nader urogzy- 
ście swój złoty jubileusz. Mszę św. z wysta- 
wieniem N. Sakr. i asystą celebrował Ks, Pra. 
łat Skoczyński. a okolieznościowe podniosłe 
kazanie wygłosił O. Fr. Kwiatkowski T. J. 
Popołudniu w sali sodalicyjnej urządzene 
wspólny podwieczorek dla Członków Kongre 
gacji i zaproszonych gości. Vo nieszporach i od 
śpiewaniu ..Te Deum ze śpiewem na ustach 
wlali się Członkowie Kongregacji w liczbie 
około 200 w towarzystwie innych  delegacyj 
Meżezyzm katolickich ze sztandarami a> do- 
mu Zw. Młodz. Ręk. i Przem. przy ul: Skar- 
howej na Akademje, na którą również przy- 
byli: Ks. Biskup Rospond, Ks. Inf. Kulinow- 


` Pr. 5. 
ski. Ks. Prałat Skoczyński, Ks. Sup. Lipski 
T. J. z Prow. rumuńskiej. Ks. Sup: Kuzno- 


Kotowicz T: J.. Ks: 
Walenty Majcher T. 
Sodalicji i wielu ius 


wicz”*T. T: Ka! Niwator 
Red. Bisztyga T: J., Ks. 
J., prezesowie i prezeski 
nych gości. - 

Akademję zagaił Ks. Moderator Kongre- 
gacji O. Roman Nitka. Zaznaczywszv donios- 
lość obchodzonej uroczystości. odczytał tele- 
gramy przysłane z okazji jubileuszu. Telegramu 
z życzeniami į błogoslawieństwem Ojca św. 
nadeslanego Kongregacji przez sekr. stanu, 
Ks. Kardynała Pacellego. wszyscy wysłuchali 
stojąc. Prócz tego nadesłali życzenia Książą 
Metropclita Sapieha. Ks. Biskup Anatol No- 
wak z Przemyśla. N. O. Generał T. J. Włodzi- 
mierz Ledóchowski, Ks. Asystent Wład. Jan- 
kiewicz, O. Prowincjał Stan. Cisek T. J., O: 
Sup. św. Barbary Józef Pachneki i wszystkie 
Rongregacje Dobrej Śmierci istniejące w Pol- 
sce przy kościolach 00. Jezuitów. 

Orkiestra Związku Młodz.  Rękodzielniezej 
jako też i solo skrzypcowe p. Olszańskiego 
wypadły jak najlepiej Pod koniec uroczysto- 
ści Ks. Moderator wręczył dyplom długoletnie- 
mu. bo prawie 30 letniemu Prezesowi tej 
Kongregacji P. Janowi Gołębiowi wśród ży- 
wych okłasków zebranej publiczności. 


Konkurs na stypendja rolnicze, 


Polska Akademja Umiejętności nada na rok 
szkolny 1930/81 trzy stypendja z funduszu im. 
Władysława Józefa Tedorowicza, po 2.400 zł. 
O stypendja te mogą się ubiegać — w myśl 
testamentu ś, p. WŁ J. Fedorowicza — syno- 
wie ziemian obywateli, synowie inteligencji 
rolniczej, to jest urzędników gospodarskich į 
leśnych, jak administratorów, rządców, ekeno- 
mów z wyksztalceniem fachowem i leśniczych, 
oddający się studjom agronomji i studjom leś- 
nictwa, pochodzenia polskiego z prowincji Ma- 
lopotskiej lub W. Księstwa Krakowskiego, reli- 
gji rzymsko-katolickiej, zachowania się pod 
każdym względem wzorowego i przykładnego”. 
Podania z curriculum vitae i świadectwami stu. 
djów. należy wnosić do Polskiej Akademji Umie 
jetności do dnia 20 lipca br. 


5 Pułk saperów, a Wianki. 


Z zarządu oddziału wioślarskiego Sokoła 
krakowskiego otrzymaliśmy nast. pismo z proś- 
bą o zamieszczenie: s 

„Oddział Wioślarski Sokoła Krakowskiego, 
urządzając corocznie Wianki, ina na celu prze, 
dewszystkiem podtrzymanie tradycji i zacho 
wanie dła Wisły i Krakowa tych resztek prasło 
wiańskich obrzędów. Ogrom widowiska, nieko 
rzystne miejsce i wielkie koszta przechodzą na 
sze silv. a jeśli się porywamy na urządzenie 

Wianków, to tylko z pomocą obeą, Tu musimy 
przyznać otwarcie, że jeśli się Wianki udały to 
zawdzięczyć należy 5. Pułkowi Saperów Kra- 
ków__Dabie, który nie szczędził trudów i więk- 
szą część pracy wziął na siebie. Za to nadzwy* 
czajną życzliwość i pomoc, należy się Dowódz- 
twu 5. Pułsu Saperów, P, T. Oficerom. Podofi- 
cerom i Saperom, szczególna wdzięczność. 
Dziękujemy Im imieniem naszem i tych tysiącz- 
nych rzesz, które w noe wiankową podziwiały 
wspaniałe obrazy i ognie. Dziękujemy również 
wszystkim władzom cywilnym, wojskowym i p 
licji. nastepnie Krakowskiej Prasie, tej wład- 
czyni opinii, a szczególnie „Głosowi Narodu“, 
i wszystkim Instytucjom i Osobom które szły 
nam na rękę, Równocześnie przepraszamy za 

szelkie niedociągnięcia, jakie ewentualnie mia 
ly miejsce czy to w Programie. czy w usado- 
albowiem naszem pragnieniem Była 
ten wieczór uprzyjemnić, Zarząd 
Sokoła Krakowskie- 


weniu, 
wszystkim 
Oddziału ioślarskiego 
go". A 


Pożary z powodu posuchy. 


Od iskier z lokomotywy pociągu osobowe 
go Nr. 123 zapaliła się trawa na nasypie kole. 
jowrm między Libiążem Małym a Kroczymie- 
chem (pow. Chrzanów); ogień przedostał się 
do pobliskiego lasu. stanowiącego własność 
prof. Ruszczyńskiego i z powodu panującej 
pesuchy rozwinął się i ©bjął momentalnie 
akoło 11 morgów młodego 9-cio letniego lasu. 
Przy pomocy straży pożaruych z Chrzanowa 
oraz służby leśnej i folwarcznej z Kroczy» 
miecha ogień  złekalizowano. Tego samego 
dnia od iskier pociągu Nr. 41 również zapali. 
ia się trawa nieco dałej, ponieważ jednak w 
tem miejscu las był stary. ogień nie rozszerzył 
się szybko i został zlokalizowany. 
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ZAKUPY RZĄDOWE NA WYSTAWIE 
W PALACU SZTUKI. 

Przed kilku dniami bawił w Krakowie Dy- 
rektor Zbiorów Państwowych Dr Alfred Lauter 
| bach, który na wystawie „Salonu“ poczynił za- 
kupy dla tych zbiorów. Zakupione zostały obra- 
zy: Jabłońskiego „Pijacy“, Rubczaka „Kośció- 
iek w Rabce“, Pautscha „Portret art, rzeżbia- 
rza”, Weissa: „Pokojówka“, dalej rzeżba Po- 
pławskiego „Głowa kobieca" i dwie akwaforty 
Axera, 

ne Ka 


Me. €. 


| 
zucie gospodarcze. 


Bezprawne tantjemy p. Góreckiego. 


Dobierając się solidnie do skóry p. gen. Gó- 
reckiego zajęła się „Gazeta“ w ostatuim nume- 
rze sprawą tantjem p. prezesa. które przekra- 
czają 50.000 zł. „Gazeta“ zadaje sobie przede- 
wszystkiem trud zbadania podstaw prawnych 
poboru tych sum przez p, Góreckiego. 

Okazuje się, że p. Górecki nie ma prawa do 
tanijem wogóle, gdyż przepisy statutu nie za- 
wierają żadnej wzmianki o wypłacaniu prezeso- 
wi jakiegokolwiek innego wynagrodzenia poza 
stalem uposażeniem. Tantjemy moga pobierać 
tylko członkowie dyrekcji i personal urzędni- 
czy Banku. Zachcdzi więc pytanie skąd biorą 
ię tanijemy p. generała-prezesa? 

Jeśliby nawet przy bardzo elastycznej inter- 
pretacji uznać, że Ministerstwo Skarbu może 
przeznaczyć część czystego zysku Banku także 
na tantjemy dla prezesa, to trudno chyba zro- 
zumieć, dlaczego te tantjemy wynoszą blisko 
całoroczne — już i tak horendainie wysokie — 
uposażenie, Bo co za tem przemawia? Czy zna- 
komity stan Bauku? Czy niezwykłe zdolności 
i zaslugi prezesa? 

———0-—— 


KREDYTY SIEWNE B, G. K. 
Warszawa (PAT). Bank Gospodarstwa Kra 
iowego do dnia 31 maja b. r. przyznał wraz 
z Fankiem Rolnym kredyty siewne dla drob- 
nego rolnictwa na sumę 22.700.009 zi. 
Magistrat zwraca się z gorącym apelem do 
właścicieli tych realności, przed któremi rosną 
drzewka uliczne. ażeby zalecili dozorcom pod- 
lewanie codziennie rano i wieczór. przy spo% 
sobności skrapiania chodnika. drzewek rosną. 
cych przed realneściami, co uratuje je od nie- 
wątpliwego uschnięcia. 


Akcie w zunełnym zasto u. 


Gielda akcyjna pod znakiem kanikuły. W dnin 
wczorajszym nie dokonano na giełdzie żadnych 
chrotów. Miarą zastoju jest fakt, że interesowano 
się wogóle tylko dwoma papierami, t. j. Parnwo- 
zami i dolarówką, za którą żadana 66 zł. 

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
w Krakowie 8.88—8.69 zł; czeki dołarowe 8.00% 
do 8.911 zł. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa 23 czerwca. Belgja 124.50, 12LAT, 


124.19: Hołandja 358.50. 359.40, 357.60: Kopenha 
ga 238.15. 239.00, 238.10: Tondyn 48.3414. 484514. 
Nowy Jork 8.91. 8.98, Sa; Parvż 

85.11. 498%: Prana 26.457 20.46 14. 

4. 26.40: Szwajcarja 142.88, Wr. 26. 112.40; 
Sztokholm 239.86. 240.26. 239.06: Wiedeń 125.91. 


126.22. 12.66: Wlochy 46.74. 46.86. 46.62. Berlin 


w obrotach prywatnych 212.76. 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 28 czerwca. Bank  Dyskontowy 
116 — Bank Polski 167. 16814 — Bank Związku 
Spółęk Zarohkowych 12% — Lilpop 25 — Haber- 
busch 1053 — Spirytus 29. 

Pożyczki: 42 peruni inwestycyjna 112 — 
5% dolarowa 644 % — 1% stabilizacyjna 87 — 


10% kalejowa 10214 — 6% Listy Zastawne Pan- 
ku Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 23 czerwca. Paryż 20.26%4, Londyn 
25.0432, Nowy Jork 5.16.22%4. Boeleja 12.03. Wła 
chy 24.0314, Hiszpanja 60.00. Holandia 207.45, 
Berlin 123.124. Wiedeń 12.85, Sztokholm 138.40, 
Oslo 138.20. Kopenhaga 128.26. Sofja 3.14%, Pra 
ga 15.31 Warszawa 57.90, Budapeszt 90.3214. 


moO TETTA o =2-1Ę REC URE WY OSOCZA OOO) 


Fpramwy urzędnicze. 


Delegacie urzędników stale odprawiane 
są Z niczem. 


W dniu 13 b. m. zgłosiła się do ministra 
spraw wewn. p. Składkowskiego delegacja 
Stow. Urzędn. Państwowych dezyderatem 
zwiększenia kredytów na państwową pomoc 
lekarską dla urzędników. Kredyty na ten cel 
preliminowane w budżecie Państwa na r. 1930/ 
1081 w wysokości zł. 7.650.000 są niewystar- 
czające. gdyż przy 800.000 osób  (rracowni.- 
ków państwowych wraz z rodzinami), objętych 
tą promccą. stanowi to zaledwie 9 i pół zł. 
rocznie na osobę przy przeciętnie wydawa- 
nych na lecznictwo w Kasach Chorych zł. 40. 
Nadto  delagcja domagała się unormowania 
sprawy leczenia zapobiegawczego urzędników 
prowizorycznyck. Delegacja wysunęła również 
dezyilerat skrócenia czasu urzędowania, chOć- 
by na okres letni, da chwili ustawowego unor. 
mowanią tei sprawy. 

W odpowiedzi. p. gen. Składkowski oświad- 
czył, iż nie może dać delegacji żadnych wią- 
$ących przyrzeczeń co do unormowania po- 
mocy lekarskiej. W sprawie skrócenia czasu 
urzędowania porozumie się z premjerem. 


Zmiany na stanowiskach dyrektorów 
okręgowych dyrekcyj kolejowych. 


Jak się dowiadujemy, minister komunikacii, 
inż. A. Kiihn, podpisze w najbliższym czasie 
dekrety nominacyjne, wprowadzające zmiany 
na stanowiskach dyrektora i wicedyrektora 
okręgowej dyrekcji w Kafowicach, oraz dyrek- 
tora okręgowej dyrekcji kolejowej w Gdańsku. 

I tak: inż, Bogusław Dobrzycki, dotychcza- 


57 
a 


|wnego stopnia z* uszczuplenia przez sfery go-; nia. 


RAND zna 
m 0 RAZA > 


„GLOS NARODU" z dnia 25-go czerwca 1930. 


Według zestawień statystycznych min. ko- 
munikacji, ub. miesiąc przyniósł dalszy dość 
silny spadek przewozów towarowych. Zmniej- 
szenie się ruchu towarowego na kolejach w ma- 
Ju br. występuje szczególnie silnie w porówna- 
niu ze stanem w latach poprzednich. Tak np. 
w maju br. ogólny dzieuny naladunek wynosił 
średnio 13.206 wagonów 15-touowych, podczas 
gdy w maju bieżącego roku przewieziono dzien- 
nie 16.548 wagonów, a w odnośnym miesiącu 
1928 roku 15.595 wagonów dziennie, 


Z poszczegolnych transportów towarowych 
na podkreślenie zasługują travsporty wegla, 
koksu i brykiet, których w majn br. przewie- 
ziono dziennie średnio 4.237 wagonów, podczas 
gdy w majn 1929 r. — 6.038 wagonów, w maju 
1928 r. — 5.011 wagonów. Duży spadek wyka- 
zują również przewozy produkcji przemysiowej 
(w maju 1980 r — 1.080 wagonów dziennie, 
w maju 1929 r. — 1.213, w maju 1928 r. — 
1.202), dalej przewozy drzewu tak obrobionego. 
nicokrobionego, jak i drzewa opałowego, oraz 
przewozy materjałów budowlanych. 


Ten silny spadek przewozów towarowych 
na kolejach jest wiernem odbiciem ostrego prze- 
silenia gospodarczego. 

Naszkicowany tu spadek przewozów kole. 
jowych w maju nie jest odosobniony. Zjawisko 
to bowiem obserwujemy już od początku b, r. 
Odbiło się to oczywiście na dochodowości ko- 


Ruch na kolejach coraz bardziej zamiera! 


leji, która wiąże dziś zaledwie koniec z koń- 
cem. | 

Pogorszenie się położenia finansowego ko- 
leji państwowych charakteryzują następujące 
cyfry: za pierwsze cztery miesiące 1928 roku 
wpływy wynosiły 453 milj. zł, a wydatki 407 
milj. zł., a więc osiągnięto nadwyżkę w wyso- 
kości 46 milj. zl. W pierwszych czterech mie- 
siącach 1929 roku cyfry wpływów i rozchodów 
wynosiły 468 milj. zł, i 450 milj. zł, wobec 
czego nadwyżka wyniosla już tylko 18 milj. zl. 
W pierwszych czterech miesiącach 1930 roku 
wpływy spadły do 443 milj. zł, a wydatki do 
430 milj. zL. pdzyczem nadwyżka obniżyła się 
do 13 milj. zl. Jak widzimy z powyższych cyfr, 
mimo zmniejszenia się dochodów koleje pań- 
$twowe utrzymują równowagę finansową, co 
się dzicje jedynie skutkiem zupelnie niezwykłej 
redukcji wydatków eksploatacyjnych. Poza tem 
program inwestycyj, zmniejszony z 210 milj. 
zł. uchwalonych przez Sejm, na 180 milj, zł. 
iw tych granicach nie jest wykonywany, przy- 
czem dotychczasowa realizacja, nie dochodzi 
nawet do 50 proc. proporcjonalnych kwot. Pra- 
ca w warsztatach kolejowych została zreduko- 
wana na 5 dni w tygodniu. Ministerstwa komu- 
nikacji wybrało ten system zamiast zwolnienia 
większej liczby robotników, a to wobee faktu, 
że i tak w całym zakresie administracji kole- 
jowej zostało zwolnionych kilkadziesiąt tysiący 
robotników dziennie zatrudnionych. 


Kaniiały uciekają od interesów weksłowych, 


CIASNOTA PIENIĘŻNA PANUJE NADAL. 


Druga połowa maja i pierwsze dwa ty- 
gadnie czerwca przyniosły dalsze upłynnienie 
w bankach spowodowane z jednej strony wy- 
cofywaniem się instytucyj pieniężnych z nie. 


pewnych interesów i przyjmowaniem do dys-| 


konta wylącznie solidnego i krótko-termine- 


wego materjału  wekslowego, 


strony wzrostem lokat, wynikającym do pe- 


z drugiej zaś | 


f 
miesiącach kapitał prywatny ucieka wogóle od 
interesów wekslowych i przerzuca się w dużej 
mierze na kupno papierów lokacyjnych o sta- 
lem oprocentowaniu, 

Jeśli dodamy do tego jeszcze niezmniejsza- 
jącą się, a raczej w niektórych okręgach na- 
wet wzrastającą liczbe uqradłeści, nadzorów i 
uzół sądowych. to musimy dojść do przekona- 
że sytuacja gospodarcza kraju pomimo 


spodarcze obrotów handlowych. Przemyslowcy |znaczncgo zwiększenia płynności w bankach i 


i kupcy bowiem. którym udało się wycofać od 
swych klientów gotówkę. 
wo w bankach. 
narazie w 
sach towarowych. 


Wpływ upłynnienia rynku. jak dotad, 


całości angażować znowu w intere- | 


lokują ją częścio-, 
nie mogąc lub nie chcąc jejiszyła się. 


na prywatnych rynkach kapitałów. nietylko nie 
osiągnęła poprawy, ale nawet jeszcze pogor- 


przez Bank 


„procentowej 
większego 


wewnętrznym 


Obniżenie stony 
Polski na rynku 


w efektu nie wywrze. Doh:y materja} dyskonto- 


naszem życiu qospodarczem prawie wcale nie, wany jest bowiem w bankach akcyjnych już 


dał się odczuć. Kredyt w hankach dostepny, 
jest nadal jedynie dla bardzo 
nych 
rzędne weksle. gdyż 
jeszcze niewypłacalności. 


odpowiedzial. | żej dozwoionych urzędowo 1 
klientów i udzielany tylko na pierwszo- ; gorszy. 

wskutek dużej wciąż | naczelnej. 
stosują banki suro-| dzie zapewne bardzo oględnie. 


konkurencyjnych poni» 
2%, R materjal 
pomimo nowych warunków instytucji 
w dalszym ciągu przyjmowane bę- 
W związku z 


oddaw na ze wzeledów 


wą selekcję materjalu dyskontowego. O pier-.| redukcja stawki dvskontawej Banku Polskie- 


wszorzędny zaś materjał w przemyśle i han- 
dlu jest trudno z pawodu osłabionej siły na- 
hywczej kupiectwa. 

Tę samą ostrożną politykę kredytową. 
banki, stosują również dyskonterzy prywatni. 
wskutek czego posiadacze weksli, niendpowia- 
dajacrch żądanym warunkom. 
w cdraz gorszem położeniu. 


Zauważyć przytem należy, że w cstatnich I przyjmowany) 
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|FISHARMONIJ 


KRAJOWE: 
Szktelski 
Wybrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kerntopf 
Sommerfeld 


«Wielki wybór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, „Kraków, ul. 


sowy dyrektor okręgowej dyrekcji kolejowej 
w Katowicach, przejdzie na takie samo stano- 
wisko w Gdańsku, dotychczasowy wicedyrek- 
tor dyrekcji katowickiej, inż, Mieczysław Nie- 
bieszczański, mianowany zostanie dyrektorem 
tamże, zaś naczelnik wydziału ruchu w dyrekcji 
katowickiej. p. Edmund Wąsik, mianowany zo- 
stanie wicedyrektorem tejże dyrekcji, 
Ponadto pełniący obowiązki dyrektora kolei 
w Radomiu. inż. Laguna Stanisław, mianowany 
zostanie dyrektorem dyrekcji radomskiej, 


Lmiany w Ministerstwie Skarbu |. 
i Banku Polskim. 


W związku z mającemi nastąpić zmianami 
osobowemi w prezydium Banku Polskiego 


znajdują się | nym. 
itrzecierzedny (w rzadkich 


| Wielki wybór pianin i fortepianów 
|| 


| go. istnieje proekt obniżenia w bankach sta. 


wek od wkładów, 


Stopa procentowa na rynku prywatnym 


co jntrzymuje się w granicach niezmienionr:h. Za 


żądają 
miesięcz- 
214, w. za 


wypatkach 


ZAGRANICZNE: — Förster 


Kotykiewicz 
Mustel 


pierwszorzednych 


a% w stosunki 
o 


dyskonto weksli 

przeważnie 11/:—13' 
za materjal drugorzędny 
tylko 
2 do 4%. 


JE 


: ZAGRANICZNE: 
Bechstein 
Bluthner 
Bösenadorter 
Ehrbar 
Förster 
Gaveau 


Hofmann 
Quandt 
Rónisch 
Schweighofer d 
Scholze 


Dogodne raty! 


Szewska L. 9 


utrzymuje się w kołach gospodarczych pogło- 
ska, że o ile stanowisko wiceprezesa Banku Pol- 
skiego zajmie obecny wiceminister Skarbu Gro- 
dyński, podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Skarbu zostałby mianowany obecny dyrektor 
departamentu obiegu pieniężnego p, Barański. 
Stanowisko jego zostało z kolei powierzone 
obecnemu wicedyrektorowi departamentu obie- 
gu pieniężnego p. Broniewskiemu. 


| zen 0 jRazpnaj 


Celem uregulowania nakładu | 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


Eu 


Nr. 163 


EMIL DADEJ 


b. kierownik szkoły powszechnej 
w Krzyżanowicacł ` 


zmarł zaopatrzony św. Sakra- 
mentami dnia 21 czerwca 1930. 
Pogrzeb odbył się w poniedzia- 
łek dn. 23 czerwca o czem za- 
wiadamia w smutku pozostała 
Rodzina. 


Środa 25 czerwca 


Kraków (312.8, 6. 11.30 Przegląd prasy kra 
jowej; 11.58 Svgnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
cjackiej: 12.05 Płyty gramofonowe; 15 Komuni- 
kat meteorologiczny: 15.15 Komunikat gospodar- 
czę; 15.35 Transmisja 4 Warszawy; 16 „Dzień 
morza“ — szereg transnisyj z Gdyni. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu. hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe; 
16 „Dzień morza“ — szereg transmisyj z Gdyni. 


Warszawa (1411.7). G. 1150 Przegląd prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasn. hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej: 12.10 Płyty gramofonowe: i3 Komunikat 
meteorologiczny; 18.10 Dalszy ciąg plyt gram fa- 
nowych; 15.15 Komunikat gospodarczy; 15.35 
„W adta rocznicę bszej Brygady megio- 
nów”, (6 „Dzień wor.e', 16.20 Przemówienie nun. 
przenssłu 5 uandiu, 1550 Szne morza w Gdyni; 
1635 W szum morza wpada gra orkiestry mary- 
narki wojennej oraz koncert: 1650 Transmisja 
z kontrtorpedowca. Inscenizacja bitwy morskiej; 
17.15...Warszawo daj“, apel do składania datków 
na dar Warszawy: 17.20 Fiosenki  marvnarskie 
w wykananin H. Ordonówny: 17.35 Fragmenet 
Z „Wiatru od morza“ Żeromskiego na tle szumu 
morza; 1745 Transmisja ze statku handlowego, 
rozmowa z kapitanem: 18.05 W gwar portu wpa- 
da chór revellersów, ginący w oddali; 18.26 „Na- 
sze okna na świat” — prelekcja o znaczenin mo- 
rza; 18.30 Transmisja z wieży ciśnień w° Gdyni, 
opis portu gdyńskiego z lotu ptaka; 18.40 Chwil- 
ka francuska: 18.45" Płyty gramofanowe; 19 Ro- 
zmaitości na temat morski; 19.25 Koncert; 19.49 
Chwilka angielska: 19.45 Fraement z pow. Con- 
rada (Korzeniowskiego): 19.55 Transmisja » ża- 
glowca szkolnego (gra. śpiew. hnmor): 20.15 Chwil 
ka niemiecka: 20.20 Koncert ze stndja. St. Mo- 
ninszko: 3 Sonety Krymskie nd słów A Mickie- 
wieza; 20.25 Teljeton; 20.45 Koncert ze studja; 
21 Transmisja apelu ze statku:wojskowegn w Gdy 
ni: 2145 Koncert ze studja z udziałem solistów: 
2100 Rozmowa wilka morskiego ze szczurem 13- 
dowym: 22 Impresja naukowo-literacka o morzu; 
299.15 Nastrój wieczorny nad morzem 

Poznań (334.8). G. 20.05 Odczyt p. t. „Nowe 
szczegóły do nstroju Polski na podstawie źródeł 
śląskich" (wygł. dr Z. Wojciechowski, prof. Un. 
Pozn.: 26.30 Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw- 
cy: Orkiestra 58 p. p. pod hatuta knt. M. Chmiele- 
wicza. M. Gąsiorowska (sopran), K. Kopczyński 
(har), H. Makowski (pila i gitary hawajskie), J. 
Komorowska (akomp.). 

Katowice (408.7). G. 12.05 Roncert popnlarny 
z udziałem zespołu instrumentalnego P. R. w Ka. 
towieach: 16 Dzień palskiego morza — szereg 
transmisyj z Gdyni. Po transmisjach: Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


vaih 


Książka telefonów EWC 


Zamiast dziesięciu książek telefonicznych. wy: 
dawanych corocznie przez poszczególne Dyrekcja 
Okręgowe i zarządy P. A. S. T'y, Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów postanowiło wydawać jedną 
wspólną dla całej Polski k książkę, zawierającą spi- 
sy abonentów wszystkich sieci telefonicznych. 
z wyjątkiem m. st. Warszawy. z 

Pierwsza taka książka pod tytułem: „Spis abo- 
nentów państwowych i koncesjonowanych sieci 
telefonicznych w Polsce“ (z wyjątkiem m. st. 
Warszawy) wyjdzie w druku na rok 1931-szy. 
Z olbrzymiego — nietylko jak na nasze stosun- 
ki — nakładu tego wydawnictwa, wynoszącego 
160.000 egzemplarzy, Ministerstwo roześle abonen- 
tom wymienionych sieci 135.000 egzemplarzy, po- 
zostawiając bez zmiany cenę dotychczasową. a 
mianowicie 2 złote za egzemplarz. 

Sfery premysłowo- -handlowe niewątpliwie z u- 
znaniem przyjmą wiadomość œ tej inicjatywie 
Ministerstwa, 

Książka Telefonów całej Polski ułatwi powa- 
żnie szersze niż dotąd korzystanie z międzymia- 
stowej komunikacji telefonicznej, zawierając zaś 
dokładne adresy wszystkich poważniejszych przed 
siębiorstw finansowych, przemysłowych, kupiec- 
kich i rzemieślniczych. wszystkich instytucyj ko- 
munalnych. społecznych i prywatnych. oraz wielu 
ludzi wszelkich zawodów — da możność rozwi- 
nięcia intenzuwnej propagandy handlowej. 

Nie posiadamy w Polsce nadmiaru adresowni- 
ków į wydawnictw informacyjnych, więc to wy- 
dawnietwo Ministerstwa ze względu na swą wiel- 
ka wartość użytkową, jaką ma zawsze książka 
telefoniczna. uznać należy za nader pożyteczne i 
celowe. | i 
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Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
jktóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
AAT a sa bez przymasa ` kupna. 


Nr. 168. 


Selecóramuy 
x ostatniej chwili. 


Udział Polski w pracach Unji m 
parlamentarnej. 


Warszawa, 23. 6. (Tel. wł). Od dnia 16 
do 20 lipca hędzie obradowała Unja Między- 
parlamentarna w Londynie, W skład delega- 
cji polskiej wchodzą p. Thugutt oraz posto- 
wie Niedziałkowski, Zalewski, Graliński, Dęb- 
ski, Kosydarski, "Loewenherz i wieemarsz. 
Senatu p. Gliwic. Po koniec lipca z ramienia 
parlamentu polskiego wyjada na konferen- 
cje komisji handlowej Unji Międzypar. se- 
nator Łubieński i poseł Kuśnierz. 


Lotnik zaginął w Kordylierach. 


Jak się okazuje, lotnik Guillaumet, który cd 
dmia 13 bm. zaginął bez wieści, w pobliżu Kor- 
dylierów, lecąc na wysokości 4,000 metrów nad 
niezamieszkałemi okolicami zauważył. niepra- 
widłowe działanie motoru i zmuszony był do 
lądowania, Ponieważ naprawa aparatu okazała 
się niemożliwa, lotnik pozostawił go wraz z ca- 
łym bagażem. i wyruszył w drogę pieszo. Fo 
105-godzinach marszu. w czasie którego Guil- 
lamuet ucierpiał wiele z powodu zimna i głodu, 
dotarł on nakoniec do ludzkich osiedli. Powrót 
lotnika do Buenos Aires był prawdziwym trium 
fem. Zgotowano mu entuzjastyczne przyjecie, 


iędzy 


Krimi PAR: ERA 
TAk mówi minister przemysłu i handlu. 


W dniu 18 b. m. odhyła się w ministerstwie 
przemysłu i handln nowa konferencja sfer go- 
spodarczych z p. ministrem. 

Na konferencji zgłoszono następujący po- 
rządek dzienny: 

1. Zagajenie obrad przez p. min, przemysłu 
i handlu Kwiatkowskiego. 2. Potrzeby w za- 
kresie ustawodawstwa gospodarczego: a) ™ fe- 
rat p. dr W. Supińskiego — radcy prawnego 
Min. Przemysłu i Handlu, b) dyskusja. 3. Za- 
gadnienie popierania i obtony wynalazków 
polskich: a) omówienie p. ministra Przemysłu 
i Handlu. b) dyskusja, 

O konferencji tej naogó! cicho. Tylko Gaze 
ta handlowa przynosi charakterystyczną in- 
formację o zmianie poglądów p. ministra prze- 
mysłu i handlu na sytuację. 

O ile na poprzedniej konferencji w Min. 
Przemysłu i Handlu. p. min. Kwiatkowski na 
obecne polożenie gospodarcze w Polsce zapa- 
trywał się dość optymistycznie. czego nie po- 
dzielili naogół znajdujący się wówczas na kon- 
fesencji przedstawiciele życia "gospodarczego, 
o tyle obecnie p. minister zmienił całkowi- 
cie zdanie, oświadczając, iż kryzys w Pol- 
ste trwa i że niestety kędzie on długo- 
trwały, 

Na uwagę zasługuje również i inny fakt 
podniesiony przez Gazetę. 

Konferencja howiem nie zadowoliła przed- 
stawicieli przemysłu. nie zastanawiano się bo- 
wiem nawet nad zagadnieniami, które mogły- 
hy wpłynąć na złagodzenie tak dotkliwego o- 
beenie kryzysu nach, m Ch. 


Rozbrat ziemiaństwa poznańskiego 
z sanacją ? 


Jak donosi „Polonia“ w redakcji „Dziennika 
Poznańskiego", organu sanacyjnego  ziemiań- 
stwa wielkopolskiego. zaszły zapowiadane od 
dłuższego czasu zmiany. W szczególności kie- 
rawnietwo redakcji objął p. Bolesław Rzezep” 
kowski. b. red. ..Kurjera Poznańskiego“, zaś 
w dziale politycznym pracować mają pp. Pe- 
retjakowicz i Leon Przybylski, ten ostatni, wie- 
łoletni współpracownik .Dziennika*, Sekreta- 
Trzem redakcji mianowano p. Józefa Winiewi- 
cza. 

Zmiany te oznaczalyhy rozbrat ziemiaństwa 
„ wielkopolskiego z kursem sanacyjnym. 


Ludność robotnicza w obliczu nędzy. 
Z konferencji powiatowej w Trzebini. 

W niedzielę 22 b. m. odbyła się w sali 
Domu Ludowego w Trzebini Konferencja de- 
Jegatów Ch. D. z powiatu chrzanowskiego. 
W Konferencji brali udział delegaci z Trzebini. 
Libiąża, Szczakowy. Ciężkowice. Trzebionki i 
okolicy. Przewodniczył p. 
Tzem był p. Godula. Obszerny referat na te- 
mat obecnej sytuacji w państwie oraz © zada- 
miach Oh. D. wygłosił pose? okręgu p. Puchał- 
ka. Przemówienia p. posła wysłuchali delegaci 
z wiełkiem zainteresowaniem i nagrodzili go- 
rącómi oklaskami. W dyskusji przemawiał sze- 
reg uczestników Konferencji. przedstawiając 
opłakany stan gospodarczy ludności pracującej. 
Wyrażano zarazem wielkie rozgoryczenie na 
dzisiejszy system rządów, który doprowadza 
ludność do ostatecznej nędzy. Wyrazem nieza- 
dowolenia z działalności rządów pomajowych 
były rezolucje, zawierające potępienie gospo- 
darki, uprawianej w Polsce od przewrotu ma- 
Uchwalono również odbyć w najbliż. 


A. Kowal, sekreta- | + 
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-Proces bojowców ukraińskich dobiega końca. 


PROKURATOR O WINIE OSKARŻONYCH. — WYROK ZAPADNIE W CZWARTEK LUB 
PIĄTEK. 


Lwów 28. 6. W dniu dzisiejszym w procesie 
17 terorystów z Ukraińskiej Org. Wojskowej, 
za zgodą trybunału i prokuratora otwarto jesz 
cze raz postępowanie dowodowe. Mianowicie 
na prośbę obrony przesłuchano jeszcze świąd- 
ka pannę Haraszczakównę, do której Popadiuk 
pisał list z Kołomyi w dniu 6 września, t. zn. 
w przeddzień żamachu. Miał to być dowóA. że 
Popadiuk w krytycznym dniu bawił w Kołomyi 
a nie e Lwowie. Świadek Haraszczakówna 
zeznała, że list ten przechowała, gdyż przecho- 
wuje listy wszystkich znajomych. 

Po tych zeznaniach rozpoczął przemawiać 
prokurator i mówił przez blisko 4 godziny 
z przerwami. W dniu jutrzejszym prokurator 
dokończy przemówienia. 

Na wstępie prokurator zaznaczył, że zbyt 
wysoko. ceni poziom intelektualny ławy przy- 
sięgłych, by, miał na. nią wpływać, to też ogra- 
niczy się w swem przemówieniu do pfzedsta- 
wienia faktów, które ustalono na rozprawie. 

Na wstępie prokurator wyjaśnił. co to jest 
zbrodnia zdrady państwa, stwierdzając, że jest 
to najcięższe przestępstwo przeciwko państwu. 
dalej przedstawił cele UWO. podkreślając, że 
działalność tej terorystycznej organizacji jest 
skierowana przedewszystkiem i prawie wyłącz- 
nie przeciwko Polsce. 

Prokurator omówił kolejno winę ockarżo- 
nych Bidy, Kruszelnickiego, Popadiuka, Wa- 
cyka, Naorlewicza, Machnickiego i Kiryluka. 
Przy każdym proknrator myliczał O co jest 
oskarżony, przypominał. co oskarżony zeznał 
w śledztwie, a co mu udowodniono na rozpra- 
wie, 

Mówiąc o Kruszełniekim. prokurator za- 
trzymał się dłużej nad kwestją ewentualnego 
bicia oskarżonych przez policję w śledztwie, 
Prokurator jest głęboko przekonany. ż* Oskar- 
żonych policja nie biła. Przemawia za tem 
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Artystom polskim na niem. 


Qleśne. (PAT) Dnia 22 b. m. zespół 
Teatru Polskiego w Katowicach zjechał 
po raz pierwszy do Qleśna na gościnne 
występy, wystawiając sztukę pod tytułem 
„Wesele na Górnym Ślasku%. Na przed- 
stawieniu obecny był również konsul ge- 
neralny Rzpitej Polskiej w Bytomiu pan 
Malhemme. Po przedstawieniu ludność pol- 
ska przyjmowała artystów. 

Tymczasem przed restauracją na rynku, 
gdzie odbywało sie przyjęcie, poczęły się 
gromadzić tlumy wyrostków. Ponieważ Sy- 
tuacja stawała się coraz groźniejszą, kon- 
sul generaly zwrócił sie do miejscowego 
burmistrza, interwenjując o ochronę dla 
artystów polskich. Zarzadzenie burmistrza 
okazało sie jednak niewystarczające, skut- 


okoliczność, że zaprzeczyli faktowi bicia wszy- 
scy przesłuchani pod przysięgą policjanci, a 
z zeznań oskarżonych wyniki, że byli oni przez 
policję traktowani dobrze, obdarzano ich pa- 
pierosami, sprowadzano do nich lek rzy i t. d. 
Dałej prokurator podniósł, że przesłuchiwani 
wywiadowcy wcale nie wyglądają na katów. 
że zeznania ich Są najzupełniej zgodne, że le- 
karze nie stwierdzili żadnych ran i obrażeń 
skutkiem bicia. Straż więzienna również nie 
nie wie o biciu. Niepodobna przypuścić, by 
wszystko to co zawiera akt oskarżenia było 
rzekomo wymuszone biciem przez policjantów. 
Gdyby tak było. to zdaniem prokuratora, mie- 
libyśmy do czynienia z kilkunastu ludźmi uzdol 
nionymi na miarę Balzaca albo Dumasa, z lu- 


dźmi. którzy potrafili równocześnie obmyśleć 
równie sensacyjne szczegóły i ze sohą je Uzgo- 
dnić, 


Jest to odzywiście "wręcz nieprawdopodo- 
bne, wobec czego należy wysnuć wniosek, że 
akt oskarżenia i zeznania oskarżonych zawie- 
rają prawdę. 

Kwestja bicia jest zresztą o tyle a. 
dną, że zarówno zeznania wymuszone mog 
być prawdziwe lub fałszywe. jak i zeznania 
dobrowolne mogą być prawdziwe lub fałszywe. 
Prekurator podtrzymał w swem przemówieniu 
prawie wszystkie zarzuty, które oskarżonym 
postawił akt oskarżenia, „jedynie odnośnie do 
Tereszczuka prokurator jzłagodził nieco swe 
oskarżenie, oświadczając. że ma watpliwości. 
Czy należy on do głównych spraweów zbrodni 
stanu. namawiających i organizujących innych 
do popełnienia czynów zbrodniczych. 

We wtorek prokurator przedstawi winy 
pozostałych oskarżonych i zakończy swa mo- 
wę. Brć może, że również inż we wtorek roz- 
poczną swe przemówienia obrońcy. Wyrok spo 
dziewany jest we czwartek lub w piątek. 


„Śląsku groził nowy nanad. 


kiem czego konsul interweniował telefo- 
nieznie u nadprezydenta prowincji. W dro- 
dze na dworzec artyści prześladowani byli 
przez tłumy, wznoszące okrzyki antypal- 
skie i śpiewające antypolskie pieśni. Przed 
dworcem zgromadzone były tłumy wyrost- 
ków, którzy przybrali greźna postawę wo- 
bee artystów. Do dworca towarzyszył arty- 
stom konsul generalny p. Malhomnme. Dzię- 
ki interwencji konsula generalnego, zmo- 
bilizowano policję, skutkiem czego nie do- 
szlo do poważniejszych ekscesów. Rzucono 
jedynie kamieniem do sali, w której odby- 
wało się przyjęcie. Jedna z artystek kop- 
nięia została pr zez jakiegńć wyrostka. 
Szofer konsula. również był przedmiotem 
napaści wyrostków. 


S W OOOO OE ROEACOG ZOZCORA 


Berlin (PAT). W Saksonji odbywały się 
w hic iR wybory do sejmu krajowego. 
Przebieg wyborów w całym kraju był spo- 
kojny, jedynie na terytorjach Drezna doszło |s 
do drobnych starć między Hittlerowcami a 
komunistami. Udział wyborców obliczają 
przeciętnie na 75%. 

Berlin (PAT). Wczorajsze wybory do 
sejmu w Saksonji zakończyły się bezwzględ- 
nem zwycięstwem Hittlerowców, którym uda 
ło się w porównaniu z poprzedniemi wybora- 


mi potroić iłość otrzymanych głosów. Partja 


/|niemiecko-narodowa straciła przeważnie na 


rzecz hitlerowców 50% dotychczasowych 
głosów. Również dła ludowców wybory za- 
kończyły się poważnemi stratami. Socjaliści 
i komuniści naogół utrzymali dotychczaso- 
wy stan posiadania. Wedlug ogłoszonego 
urzędowego komunikatu na ogólną liczbę 
2611.017 ważnych głosów mandaty otrzy- 
mały w morównaniu do zeszrocznych wybo- 
rów następujące partje: Socjaldemokraci 32 
mandaty (33). ludowey 8 (18), komuniści 13 
(13), niemiecko-narodowi 5 (8), hittlerowcy 
12 (5), demokraci 3 (4), partja gospodarcza 


10 (11). 
(Rozwiązanie poprzedniego sejmu krajowe- 


go saskiego i rozpasanie wyborów było następ- 


szym czasie ponowne zebranie, na którem 
omówi się szczegółowo sprawę ożywienia 
akcji organizacyjnej w. powiecie  chrzanow- 
skim Pa - n 


Hitlerowcy wygrali wybory w Saksonji, 


stwem niezdolności izby do stworzenia większo. 
ści niezbędnej dla utrzymania rządu zdolnego 
do pracy. Stało w nim bowiem naprzeciwko 
siebie 45 socjalistów i komunistów przeciw 46-u 
reprezentantom stronnictw  „burżuazyjnych”. 
Pomiędzy niemi figurowało pięciu hittlerowców 
niezadowolonych z gabinetu Schiceka i usiłują- 
cych zdobyć takie stanowisko i wpływy jakie 
obóz hittlerowski uzyskał w Turyngji. I obecnv 
też sukces tej partji nie uprości sytuacji 
w Landtagu, jest on bowiem o wiele zamaly, by 
dać narodowym socjalistom dostateczną siłę do 
całkowitego uzależnienia rządu). 
| m czw" 


$o zamóknięciu kroniki 
Sprawcy włamania do Kasy Chorych ujęci 


W związku z rozpruciem kasy ogniotrwalej 
w Kasie Chorych, policja aresztowała 4 zna- 
nych złodziejów na bruku krakow. Nazwiska 
ich trzymane są narazie w tajemnicy. 
Również znaleziono w jednym z ogrodów 
przy ul. Szlak narzędzia do włamań. 


3 PROCESJA PARAFJI ŚW. ANNY. 

Dziś we wtorek o g. 17.30 odbędzie się pro- 
cesja Bożego Ciała 3 kościele akademickim 
św. Anny; w razie sprzyjającej pogody przej- 
dzie ulicami św. Anny, Studencką, Garncarską, 
Jabłonowskich, Loretańską, Kapucyńską, Stra- 
szewskiego i św. Anny. 

ZEBRANIE SEKCJI POLONISTÓW T. N, 


s. W. W czwartek dn. 26 bm. odbędzie się o | Zakopanem wycieczka 
godz, 7-mej w lokalu T. N. S. W. (Pałac Spiski, | mniejszościowej w Niemczech. 
Rynek II p.) zebranie sekcji Polonistów Krak. |li w niedzieię Morskie i 
zjazdu | Czorsztyn, Pieniny i Szczawnicę, 


Koła T. N. S. W. celem omówienia 
z okazji jubileuszu J. Kochanowskiego. 


SR 
b 
u 
«l 
. 
o 

c 

` 
. 


Str. 7 


Porozumienie litewssie trzech krajów 
słowiańskich, | 


Warszawa, (PAT). Odbyło się tu staraniem 
zrzeszenia beletrystów polskich, oraz prof. Jul 
jusza Benesicza | prof. Wydry. pod przewodni- 
ctwem Stefana Krzywoszewskiego wspólne po- 
siedzenie przedstawicieli literatur czechosłowac 
kiej, jugosłowiańskiej i pclskiej, Po dyskusji 
postanowiono powołać do życia komitet wyko- 
nawczy, dla szerzenia znajomości i zbliżenia 
literatur tych krajów. Do komitetu wykonaw: 
czego zostali wybrani prof. Benesicz (Jugosła- 
wja), Stefan Krzywoszewski i Mieczysław Smo- 
larski (Polska). oraz prof. Bogumił Vydra ‘Cze 
chosłowacja). Komitet ten ma zająć się opraco- 
waniem specjalnego regulaminu. stałego poro- 
zumienia między pisarzami tych trzech kra 
jów. 


Zasądzsnie szpiegów w Przemyślu. 


Przed sądem okręgowym w Przemyślu to- 
czyła się rozprawa przeciwko trzem Ukraińcom 
oskarżonym o szpiegostwo na rzecz jednego 
z państw ościennych. Po dwudniowej rozprawie 
trybunał wydał wyrok skazujący Fedyniaka 
na 4 lata, Daczkę na 2 lata i Szarego na 17 
miesięcy ciężkiego więzienia. Rozprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. 


Połowy morskie w maiu pogorszyły się, 


Warszawa (Tel, wł). W maju rb. ztowiono 
u polskich wybrzeży ogółem 132.693 kg. ryb 
wartości 214,282 zł, Polow y majowe były nao- 
gół nieznaczne, śledzi zlowiono b. mało. jak 
zwykle w tym sezonie. natomiast w zatoce puc- 
kiej złowieno większe ilości ryb z wód słodkich, 
zwłaszeza płotek. Pozatem na wybrzeżu mor- 
skiem rozpoczęto połowy węgorzy na haczyki. 
Wędzarnie na wybrzeżu w ciągu maja nie pra- 
cowały, z wyjątkiem 8 wedzarni w okręgu puc- 
kim. które w ciągu 6 dni przerobily około 
2 000 kg. wesorzy. W porównaniu z kwietniem 
połowy spadły w maju o 47% pod względem 
ilości i o 40% pod względem wartości. 
PRZYNAJMNIEJ 3 LATA POTRWA JESZCZE 

PRACA NAD KODEKSEM CYWILNYM. 

Komisja kodyfikacvjna odbyła ostatnio sze- 
reg posiedzeń, pozostających w związku z opra- 
ccwaniem jednolitego projektu polskiego prawa 
cywilnego. Dotychczas ustaliła komisja zary: 
prawa osobowego. pozostaje zaś m. in. najza 
wiiszy z punktu widzenia cywilistreznego dział 
przepisów prawa obligacyjnego, Praca nad ko- 
deksem cywilnym. który przypuszczalnie liczyć 
bedzie około 2500 artykułów potrwa jeszcze 
conajmniej trzy lata; 


KOMUNIŚCI USRR OWALI ROŻBIĆ ZJAZD 
TER. 


Lwów. (PAD). Wczoraj policja lwowska are 
sztowała 10-cin komunistów. którzy zebrali sie 
na naradę. clem uplanowania akcji, zmierza- 
jącej do rozhicia odbywajacego sie we Lwm 
wie zjazdu Towarzystw Uniwersytetów Rosot- 
niczych. 


SAMOLOT SPADŁ POD JAROSŁAWIEM. 


(PAD. Dzienniki donoszą z Jaro- 
że wczoraj wydarzyła się katastrofa 
samolotu wojskowego. Skutkiem nszkodz: nia 
motoru samolot musiał Jądować. Pilot i mê- 
chanik wyszli bez szwanku. 

o 
Warszawa. (PAT. Minister rolnictwa „Janta 
Polczyński powrécił z podróży inspekcyjnej i 
objął w dn'u dzisiejszym urzędowanie. 


Lwów. 
slawia. 


Zwiedzajcie Międzynarodową Wystawę 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 
od 6.go lipca do 10-go Sierpnia r. b. 


m  — w n z — 


OBYWATELSKI KOMITET PRZYJĘCIA 
WYCIECZEK W ZAKOPANEM. 


Zakopane (PAT). Z inicjatywy, burmistrza 
Leopolda Winniekiego zawiązał się w Zakopa- 
nam. w związku z licznie zapowiedzianemi 
wycieczkami zagranicznemi. obywatelski komi. 
tet przyjęcia wycieczek, na czele którego 
stanał Marjan Jamontt dyr. hotełu Bristol, pre- 
zes tutejszego komitetu imprez  sportawych, 
radny Izby handlowo-przemysłowej w Krako- 
wie. Jego zastępcą został płk. Wagner, prezes 
4-tego okręgu narciarskiego. 
DZIENNIKARZE  MNIEJSZOŚCIOWI Z NIE» 
MIEC W TATRACH I PIENINACH, 
Zakopane (PAT). Przez niedzielę bawiła w 
przedstawicieli prasy 


Goście zwiedzi. 


ko. w _ poniedziałek 
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25-go czerwca 1930. 
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R. ALEXANDER I A. RIDLEY: 2 


Demon ZNISZCZENIA. 


Kyle nawpół podniósł się z krzesla. ale 
potem przybrał znowu obojętną. postawę. 
— Ależ, drogi Rogerze... nie rozumie 


mnie pan... przecież on panu grozi — zawo- 
łał. 

— Tak jest — odparł Roger. wzburzo- 
ny. — To świadczy, że zaczynam wchodzić 


mu na pięty: Nie; szkoda czasu, Kyle. Spo- 
dziewał się pan. że nasze akcje spadną po 
katastrofie. I nie spadły. A teraz pragnie 
pan drugiej katastrofy. gdyż, jeśli akcje nie 
spadną, jest pan zgubiony. * 

— A jeśli do niej przyjdzie. czeka pana 
zguba, nieprawdaż? — uśmiechnął się szy” 
dersko Kyle. 

— Zaczyna się gra w otwarte karty, — 
pomyślał Roger i zapytał: 

— QCzy wie pan, dlaczego akcje Gł. 
nie spadły? 

— Naturalnie. 

— A więc wie pan. że chcąc utrzymać 
Kurs naszych akcyj kupowałem G. Szl. za 
wszystkie pieniądze, jakiemi rozporządza- 
łem. Zaciągnąłem większą pożyczkę. sprze- 
dałem wszystko co miałem — zastawiłem 
nawet obrazy rodzinne. 

Kyle roześmiał się. 


się pan. 3 
—- Prosze sobie nie pochlebiać, Kyle. 


Pokonanie pana uważam za sprawę drugo- 
rzędnej wagi — odparł Roger spokojnie, — 
Wuj mój oddał życie w obronie Głównego 
Szlaku. Jestem jego jedynym krewnym i 
chodzi mi o pomszczenie stąrca. 


— Odwdzieczył mi 


Kyle zapalił drugiego papierosa. — To 
gest bohaterski ale bardzo głupi. Cóż pan 
zrobi, kiedy przyjdzie do następnej -kata- 
strofy? Sprzeda pan chyba dywany. 

— Nie przyjdzie już do żadnej katastro- 
iy — rzekł zimno Roger. 

— Skąd pan wie? 

— Ponieważ schwytam Niszczyciela. 

— 0 ile on pierwszy pana nie unieszko- 
dliwi. Trudno... muszę powiedzieć Beryl... 

— Niech pan nie miesza Beryl do tej 
sprawy — rzekł Roger z powagą. Kyle ro- 
ześmiał się. 

— Nie mogę pana usłuchać — odparł 
swobodnie. 

Roger wstał z krzesła. — A więc radzę, 
aby pan wyszedł. dopóki go stąd nie wy- 
rzucę — rzekł siląc się na spokój. 

— Tego nie zrobisz — zauważył Kyle 
z grzecznym uśmiechem. wstając również i 
yipek plaszcz. 

— Wistocie, tego nie zrobię. I powiem 
panu dlaczego. Ubliżyłbym sobie. reagując 
na słowa takiego marnego indywiduum, jak 
pan, Kyle. Ale pobiję cię własną bronią. A 
teraz wynoś się! Zaplacę rachunek. 

Kyle przełknął te obraźliwe uwagi bez 
zmrużenia oczu. Zdobył się nawet na przy- 
jemny uśmiech, odpowiadając: 

, — Zachowuje się pan trochę po barba- 
rzyńsku. Widzę, że tracę czas. 

— (zas pan mnie zabiera — poprawił 
go Roger. przywołując kelnera. — Jestem 
bardzo zajęty. 

— Zapewne wkrótce nie będziesz miał 
ani chwili spokoju — rzekł Kyle, śmiejąc 
się ciągle. Dowidzenia. Dziękuję za znako- 
mite śniadanie.” Proszę zostawić dla mnie 
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Nowość! 


Nowość! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, uł. św. Krzyża L. 13 


ZI 


otrzymała na skład i poleca 


Księgę Pamiątkową 
Kursu Katechetycznego 


w Krakowie. 


Cena egzempl. zł, 10.— w opasce poleconej 
po wcześniejszem nadesłaniu należytości prze- 
kazem pocztowym zł. 11:20, za pobraniem 

pocztewem zł. 12:05 


Wysyłka odwrotna. 


[peage m: || ODLEWY METALOWEJ 
eńczochy "damskie 
i dziecinne w ogrom- 

nym wyborze, skarpetki, 

rękawiczki, chusteczki do 

nosa, fartuchy i czepeczki 
dla służby poleca 


ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i baftu 


Goeda inteligen- 
tna, 34 lat dobrze się 
prezentująca zaufana 0- 
beznana i a 
w gospodarstwie, snaącz- 
nie wykwintnie gotuje, 
poszukuje posady samo- 
dzielnej. O pensję nie 
chodzi lecz o dobrą stałą 
posadę, dobre traktowa- 


SZTANCOWANE WYROBY SLU- 
SARSKO0-BRONZOWNICZE 


nicznych, zdobniczych i t. p. 


PPZYBORY I UTESYLJA KOSCIELNE 


ZŁOCENIE, BRONZOWANIE |. T. P. 
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH ISREBRNYCH 


Pa JARRA ; 


ul. B, JO. ELOWICZA 21. Te', 2621 Rok zał. 1880. 
n o a 


ODLEWY METALOWE 
dla celów przemyslowych 
WYROBY TŁOCZONE, (drykierskie) 
i 
w różnych . metalach 

'NIKLOWANIE, 


futro z tego lisa, na którego polujesz, 

Roger odprowadził go wzrokiem aż do 
drzwi. Potem. usiadłszy z powrotem na krze- 
śle. zaczął sie zastanawiać dlaczego to nędz- 
ne „indywiduum“ wyprowadza go zawsze 
z równowagi. Tvmezasem kelner przygoto- 
wal rachunek. 

Roger schował do kieszeni resztę wyda- 
nych przez kelnera pieniędzy i wtedy, nagle 
przemknęła mu przez głowę dziwna myśl. 
Czy istnieje jakiś związek między oświad- 
czeniem Kyle'a, że chodzi mu o życie Roge- 
ra a wcześniejszem ostrzeżeniem? Czy przy- 
padkowa uwaga o morderstwie nie napro- 

wadziła go wistocie na ślad przestegev? Czy 
sir Gerwazy również podejrzewał Kyle'a i 
na jakiej podstawie? 


ROZDZIAŁ A. 


Jakkolwiek w ciągu kilku dni nie zaszlo 
nie szczególnego . nerwv Rogera pozosta- 
wały w ciągiem naprężeniu. Wciąż krążyły 
pogłoski. że najbliższą ofiarą Niszczyciela 
ma być Główny Szlak i jego Ekspres Tęczo- 
wy, luksusowy pullman. który bvł ostatniem 
dzielem sir Gerwazego i jego chlubą; ale dni 
mijały. jeden za drugim. a indykater Bar- 
nev'a wskazywał, że Ekspres Tęczowy od- 
bywa swą podróż normalnie, ku wielkiej 


radości Towarzystwa. Zdawało się, że nie-. 


widzialny wróg chce doprowadzić swoich 
przeciwników przez utrzymywanie jch w cią- 
glem. napięciu do jąkiegoś psychologiczne- 
go przesilenia. Zdawało “4, że czeka, dopó: 
ki kraj żviący w ciąglej grozie nie ochłonie 
i nie uspokoi się, aby wówczas zadać cios 
decydujacy i pogrążyć go znowu w otchłani 
przerażenia. 


artystycznych 


dla celów architekto- 


SREBRZENIE, 


RAKOW, 


OSY 
SETERA 
= i" 


g 

|. | 
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f 


OSTATNIE NOWOSCI! 


* Być może jednak, że Demon Zniszczenia 
był dobrze poinformowany o noruszeniach 
Rogera, który dotąd jeszcze nie rozpoczął 
kroków nieprzyjacielskich. Cztery osoby za- 


ledwie wiedziały o jego planach. a dwie 
z nich — Mary Shelton i inspektor Rat- 
chett — należały do obrony. Pozostawał 
stary piwniczy Macgregor, który służył 


wiernie sir Gerwazemu przez dwadzieścia 
lat... i sam Noah Twemblett. 

Na trzec* dzień po ostrzeżeniu. które 
otrzymał. postanowił Roger zacząć dzialać. 
Zawezwał do siebie Noaha ; kazał mu prze- 
nieść resztę rzeczy — stary cierpiał na retr 
matyzm i był słaby, aby mógł zabrać wszyst 
ko odrazu. Zaledwie umówili sie z sobą 
w sprawie spotkania się późnym wieczorem, 
kiedy odczwał sie dzwonek telefonu. 

: — Rozmów sie z nim. Maceregor — po- 
lieci} Roger służącemu. który wyprowadził 
przed chwilą Noaha z pokoju. — Pamiętaj. 
że nie ma mnie w domu. 

— Dobrze, sir. — Macgregor podszedł 
do telefonn. — Hallo! Tak jest... nie. Mr. 
Doyle nieobecny.. Kto mówi?... — Odwróci 
się do swego pana. — Mr. Ratchett, sir. 

— Ratchett? „Ob... Może lepiej będzie, 
jeśli się z nim rezmówię. Hallo. Ratchett! O 
co chodzi? Ważna sprawa... dobrze... Będę 
tu jeszcze jakie dwie lub trzv godziny. Pro- 
szę przyjść zaraz. — Zaledwie odłożył słu- 
chawkę, ktoś zadzwonił do drzwi. 

, — Zobacz, kto przyszedł, Macgregor — 
rzekł Dovle. — Nie ma mnie w domu. 

— Dobrze, Master Roger, — Wrócił za 
chwile. — Mr. Roger, Lady Berv! chce się 
widzieć z panem. 


(Ciąg daiszy nastąpi. 


PładEETĄ, Aa Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi, 
Bializna, Obuwie męskie i dama%ia, Mundurki studenskie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


i. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Krakow Floriańska 35. rog św, Marka. Tei 2328 


Księgarnia Krakowska Kraków, Św. Krzyża la, 


nie. uł. Wielopole L. 12 
BIA Przepuklinowe Pasy porga 
ki l. Ks. Krótkie kazania na niedziele 
E Paa AE S A o REKE całego roku . . . *. . . . «Zł. 13— 
P anien k a Opa $ ki Brzuszne „Księga Pamiątkowa Międzynarodowego Aka- 
o R: y KĘ Pońco, prostotrzymacze demiękiego Kongresu Misyjnego + 
ddrama ZW POZY O a t 
wą z bardzo dobremi świa- o czochy gumowe ' (28. NI. 4 
ZEŃ po- dla cierpiących na nosi Schrijvers J.C.S.S.R. Moja Matka. Dziełko poii Z 
urowej o > , 
jako Ducato, tua Narzędzia Lexarskie cone Najśw. Marii P. w. . =» a ae ai 


wszystkie systemy księ- 
gowości), pisze biegle na 
maszynie, zna stenozrafję, 
korespondencję, arytme- 
tykę. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Admi- 
nistracji „Głosu Narodu* 
pod „Zdolna H*. 


i artykuły gumowe , | 
L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. — Tel. 505 


Suchorze vska M., Moja Luteńka, z" e 4 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrot- 
na, po doliczeniu rzeczywistych kosztów : 


opłaty pocztowej. 


Ks. Dr Jan Korzonkiewicz. 


” 


mieństwo usunie się od polityki, 


Księgarnia Krakowska, 


i KOPLER L. Dr Prof.: Kościół, a polityka, spolszczył 


wszystkie napaści na religję i Kościół i kler. Niestety 
niejednemu zaimponował ten frazes, a nawet, co gorsza, 
w szeregach duchowieństwa, znaleźli się tacy, przyczem 
zdawało się im, że ten ich defetyzm da się usprawie- 
dliwić orzeczeniami Kościoła. Dlatego wielką przysługę 
oddał sprawie Prof. Kopler, gruntownie oświetlając 
cały kompleks tych zagadnień tak, że przynajmniej 
duchowieństwo teraz już bedzie mogło wiedzieć, jakich 
zasad należy się trzymać w tej mierze, i które to są 
dziedziny, zv których Kościół i kler może, a nawet 
musi zabierać głos, oraz jakie są — zgodnie z encykli | SROKA. Franciszek. Ks.: Praca najważniejsza, (Ma- 
terjały do pogadanek w stowarzyszeniach). Nowy 
Targ 1980. Str. 359, w 8-ce dużej. 


kami, zwłaszcza Teia XIMI. — polityczne obowiązki 
katolików, szczególnie wobec socjalizmu“. 
A (Zeitschrift für katholische Theologie 1930, 311). 
k| GRIVEC Fr. Dr X.: ŚŚ. Cyryl i Metody, Apostołowie 
Słowian, z przydaniem encykliki Leona XIII-go' 
o św. Cyrylu i i Metodym oraz niektórych dowodów . 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, „po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


| o || AE JOE MO Rzecznik 
NN Z NNNNNNNNNNNNNNNA 
Bjydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor nacaclny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. De. Józeć Warchałowski Drukarnia 6] = 


Cena zł. 3.20 


A Jedno z najpoważniejszych czasopism teologicz- 
nych zagranicą tak się wyraża o książce Prof. Koplera: 
„Ostatniemi czasy stronnictwo socjalistyczne i wol- 
nomyśliciele starali się omamić katolików, szczególnie 
zapomocą frazesu, że religja i kler zanadto się związał 

z polityką i dlatego musi pokutować za wszystkie nie- 
powodzenia polityczne; niechaj więc Kościół i ducho- 


zasługą... 


to zaraz ustaną 


nienia. Popularny jej 
wszystkim, a treś 


no- politycznej. 


naty“. 


1930, 


pisarskiego, 


„Wydanie tej książki 

w chwili, kiedy problemy kościelno-unijne 

. coraz bardziej umysły u nas, 
Tłumacz polski książki X. 
` chodził z założenia słusznego, że i w Polsce ogól kato- 
licki powinien się temi problemami interesować. Stąd 
książce X. dra Griveca w polskim przekładzie należy 
życzyć jaknajszerszego rozpows'zech- 


é przynosi ciekawe rzeczy do zrozu- 
mienia stosunków ówczesnych — w dziedzinie kościel- 


Co siętyczy przekładu polskiego,| 
tookreślimy go jednem WO dosko- 


X. Jan Urban, T. J. w „Przeglądzie oshin 


Piękny to owoce szczerego wysiłku pedacogiczno- 
początkującego 'na 
Autora krytyka przyjęła bez wyjątku bardzo życzliwie 


Cena zł. 8.50 . 
w polskim przekładzie 
zajmują 
rzetelną 
Griveca wy- | 


Ks. 


jest 


charakter czyni ją dostępną 


problemu. 


MARCISZEWSKA-POSADZOWA STEFANJA: Instruk- 
cje dla ochroniarek. 
Przedszkolnego 9). Str. 58. r. 1930. Cena zł. 1.80 

Długoletnia 
w tem dziełku program dzienny w ochronach, Autorka $ 
jest przeciwna wszystkiemu co zatrąca nauką szkolną Í 
w ochronach, stąd odrzuca także modną nazwę „przed- 

Uwagi jej jako najkompeteniniejszej znaw 

'czyni tego przedmiotu powinny być przeczytane i za 

stosowane przez wszystkie kierowniczki ochron. 


106. | 


Cena egz. brosz. zł, 7.— 
szkole". 


niwie . literackiej 


Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg Św. Tomasza 


czci św. Cyryla i Metodego w Polsce. Przekład 
Ks. Dra „Jana Korzonkiewicza z 45 ilustrajami. 


i poleciła sympatyczną książkę tym, którzy urabiać $ 
mają dusze ludu według prawzoru wszelkiej doskona pf 
łości, t. j. według obrazu Chrystusa Pana. a. 
Prof. Dr. ST. SZYDELSKI: Idea odrodzenia w mi 
sterjach hellenistycznych, a u św. Pawła. (S. B. 
'14/15). Str. 91. r. 1930. 
„W uczonej i arcyciekawej rozprawie autor dowodzi, § 

że słownictwo mistyczne i wogóle misterja greckie nie 
oddziaływały na myśl św. Pawła. Świat mistów a 
świat chrześcijański, to dziedziny całkiem różne i tylko f 
„powierzchowne zgoła badanie niektórych autorów nie- 
mieckich naprowadzić mogło na twierdzenie o wpły- 
wie pierwszego na drugie, 
padku należałoby mówić o wpływie chrześcijaństwa fb 
i „na misterjum greckie. Autor rozporządza wielką wie- 8 
dzą i jest pierwszym w Polsce znawcą tego ważnego B 


* Cena zł 6.— 


gdy raczej w pewnym wy: 


(Biblioteczka Wychowania [4 S$ 


zasłużona wychowawczyni skreśliła ję 


Narodu" pod zarz. R. Nerka, 


